
Nr. 40. Kraków, Wtorek 18 Lutego 1896. Eoczuik XV.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie:

............................................ J6 z,ł w. a.W miojscu
Na prowineyi, /. przosyłką pocztową 20
W Państwie Niemiec-kiem . . . .  24
Do Włoch, Franftty Anglii, Dpfltii, 

Szwajearyi, Turcyi i inr., .'li krajów 28
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct., z

półrocznie: 
8 zł. w. a. 

10

kwartalnie :
4 zł.
5 „
0 ..

Miesięcznie 
1 zł. 35 et. 
1 70 „

NOWA
14 i 2 35)■ »i J ’ ji

Lwowie w Biurzeprzesyłką pocztową 1 0  c t . : — 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  Tytko  z a  c a ły  m ie s ią c .
List" 7. pieniiidzini i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłi.8 franco do Arlininistraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — l.isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie pudlegają opłacie pouztowej. — Listów niefrankmeanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  l i e d a k e y a  n ie  zw r a c a .

Adres Kedakcyi I A d m in is tra c ji: U lica 4w. .Sana Nr. lit. 
T e l& f o . i  Nr. 41.

R E F D R M A

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m r j ą :
z a m i e j s c o w ą : Adminibiraeya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; in ie j s e o *  
wi|: Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynki — Biuro (R. Herz) Plae Maryaeki, 9. — Agencja J. Hopcaea i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlióskiego w Sukiennicach. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o -  
w ie  Ludwik Plolin. ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d n i u  pp. Haasenstein <fc V»- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opeiik, R. Mosse (także w Berlifile, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, F. Sehallk, J. -Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete Mutuelis de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e. directeur, Rue Oaumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseratyl przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnam pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — G ło s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (proapekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 -łr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et ud 100 egzn. 
dla miejscowjcb prenumerat. Należytośe uprasza się n a p r z A d  nadesłać pr; ekazem pocztowym.

K raków , 17 lutego.
Smutną rocznicę obchodzimy jutro. Pół wieku 

ubiega od dnia, w którym masy ludu, pobudzo­
ne przez ówczesne organa rządu austryackiego, 
nie zdając sobie sprawy z tego, co rolną, i do 
czegu są użyte, rzuciły się na dorory i plebanie, 
stosy ofiar zostawiając na miejscu strasznych 
wypadków. Pod komenda austryacką wywalczył 
lud smutne dla ówczesnego rządu zwycięstwo. 
Cały kraj pokrył się żałobą, przykre nad wy­
raz wspomnienia zaciężyły na długie czasy na 
firmamencie naszym społecznym.

Ofiar padło wielo, lecz rząd nie osiągną] za­
mierzonego celu. Z gruzów i zgliszcz polskich 
dworów, z mogił wymordowanej młodzieży, 
wzniósł się odrodzony duch narodu i dotarł 
tam, skąd na zawsze wyprzeć go chciano, do  
l u d u  p o l s k i e g o .  Pod G d o w e m ,  gdzie pa­
dła młodzież krakowska, a lud pod obccm do­
wództwem smutnej pamięci święcił tryumfy, 
druga gcncracya tego ludu usypała własnemi 
rękami mogiłę na placu walki. To eksplacya, 
świadcząca najlepiej o reakcyi, z której dumny 
być może lud polski, a z nim cały naród.

Pół wieku minęło od tych chw il, zgrozą 
przejm ujących, ścinających krew w żyłach. 
Przemilczeć tych wypadków niepodobna, bo one 
należą do historyi naszej porozbiorowej, którą 
znać powinien każdy Polak; możemy jednak 
pocieszać się dzisiaj tą pewnością, że wspomnie­
nia „rabacyi lutowej “ przestały być punktem, 
od którego rozbiegły się usiłowania ludu i reszty 
społeczeństwa polskiego, a są dzisiaj wypadkiem 
dziejowym, o którym obie strony ze spokojem 
mówić mogą i bez bojaźni, z obopólną ufnością 
Stają wobec stwierdzonych faktów.

Cokolwiekby ktoś mówił, lud nasz innym jest 
dzisiaj, niż był przed pół wiekiem, a. pod wzglę 
dem narodowym jest doskonalszym i lepszym. 
On upomina się dzisiaj o swoje prawa, świado­
mość praw obywatelskich toruje sobie u niego 
drogę w walce stanowej; lecz to jest początkiem 
ruchu, który objąć musi z czasem całą sferę 
interesów narodowych, a dzisiaj od niej także 
się nie usuwa. Lud nasz głosi się polskim, nie- 
tylko tutaj, w Galicyi, lecz tam nawet, gdzie 
zdawał się już straconym być posteruukiem na­
rodowym. Przywiązanie do rodzinne gleby, mi­
łość kraju i Ojczyzny, nie dały się wyplenić 
nawet przez najwstrętniejsze systemy rządowe; 
lud przebył ogniową próbę, — i dzisiaj powia­
da, że ehce być ludem polskim i z resztą spo­
łeczeństwa pracować.

Do tej pracy przypuścić go trzeba koniecznie, 
choćby ona mniej była udolną, ehoćby nie do­
strajała się w pierwszej chwili do ogólnego na­
szego programu. Wyrozumiałość jest tutaj ko­
nieczna po obu stronach. My lud nasz brać mu­
simy w rachubę takim, jakim on jest, bo czy­
ją  ż jest winą, jeżeli nie jest. lepszym? Jego 
samego jest i pozostanie zasługą niespożytą, że 
nie staje dzisiaj po stronie nam wrogiej, że 
z zamieszki dziejowej wyniósł serce polskie, że 
woli dzielić los zwyciężonyeL, niż stawać w sze­
regach zwycięzców, ty jem y pod trzema zabo­
rami z górą wiek cały, a właśnie w tym eza- 
sie, gdy poczucie narodowe wszystko inne da­
wać mogło, prócz dobrobytu i zaszczytów, lud 
nasz coraz więcej okazuje żywotności, coraz 
więcej staje się polskim. T o  j e s t  j e g o  z a ­
s ł u g ą ,  o której nie godzi nam się zapominać 
nawet w chwilach, gdy walka polityczna rozna- 
miętnia umysły, gdy lud staje na arenie jako 
strona, upominająca się o swoje piawa.

Czyż nie jest wielkiem tego ludu moralnem 
zwycięstwem, czy nie jest objawem radosnego 
dla nas postępu w jego sposobie myślenia, żc 
dzisiaj o smutnej pamięci wypadkach z przed 
lat 50-ciu mówić możemy spokojnie, bez obawy, 
aby dzisiejsze pokolenie ludu widziało w tern 
chęć potępiania go, stawiania go przed trybunał 
narodu? Ono wraz z nami sprawę już osądziło 
dawno, ono wraz z nami usypało mogiły nad 
zwłokami ofiar dzikiej namiętności, obudzonej 
zbrodniczą ręką.

Praca nad ludem, owo hasło czczonego dzi­
siaj bohatera narodowego, przejęte przez demo- 
kracyę polską, budziło zawsze do czynu, nie 
dało upaść naszemu ludowi. Nie generałowie 
austryaccy z przed lat 50-ciu, lecz K o ś c i u ­
s z k o  jest dzisiaj ideałem polskiego ludu. i to 
jest najpiękniejsza zdobycz, z jak ą  ten lud dzisiaj 
wobec nas staje. Tylkoż nie żałujmy mu miejsca 
w naszych szeregach, bo on ma do niego prawo; 
nie targujmy się z nim, nic sprzeczajmy o 
każde słowo niebacznie rzucone, bo i my pobla- 
żąnia i wyrozumienia żądać dla siebie musimy.

Niechże i dzisiejsza rocznica nie dzieli nas 
od ludu, lecz zbliża do niego; niech przeszłość 
dziejowa będzie mistrzynią uarodowego naszego 
życia; niech ludowi przypomni jego zobowiąza­
nia dla narodu, który świadom jest także, czem 
lud jest dla niego i jak ą  rolę odegrać powinien 
w jego pracach nad odrodzeniem Ojczyzny.

ftadeniowska reforma wyborcza.
Hrabia Badeni dotrzymał słowa na pierw- 

szem posiedzeniu bieżącej sesyi przedłożył Izbie 
poselskiej projekt reformy wyborczej do Rady 
państwa. Projekt ten w głównych rysach zga­
dza się z wiadomościami które wskutek czyjgjś 
niedyskrecyi dostały się naprzód do Narodnieh 
Listów, a stamtąd do w szystkeh innych dzien­

ników. Nie znano jednak dotychczas kilku 
szczegółów, które na sąd o projekcie wywierają 
wpływ bardzo stanowczy w kierunku ujemnyun 
Zanim o projekcie rządowym wypowiemy nssso 
zapatrywania, mamy obowiązek zapoznać na­
szyci) czytelników z postanowieniami projekt”
0 których sobotni telegram biura koresponden­
cyjnego daje niedokładne wyobrażenie. Już dziś 
jednak musimy zaznaczyć, że projekt hrabiego 
Badeniego nietylko nie zadawalnia nas wcale, 
ale wydaje nam się zupełnie błędnym i wprost 
nieodpowiednim.

Pod względem rozszerzenia prawa wyborcze­
go projekt obecny sięga najdalej ze wszystkich 
projektów rządowych i komisyjnych. Według 
lex Badeni prawo wyboru i wybieralności przy­
sługiwać ma nietylko tym obywatelom, którzy 
czy to z tytułu opłacania podatków, czy też 
z tytułu stanowiska urzędowego lub z powodu 
posiadania stopnia akademickiego posiadają już 
prawo głosowania w jednei z dotychczasowych 
kuryj, ale k a ż d e m u  obj watelowi, który ukoń­
czył lat 24 i według dotychczasowych ustaw 
nie jest wskutek marnotrawstwa, obłąkania, 
służby wojskowej, śledztwa karnego lab zasą­
dzenia za zbrodnię, występek lub przekroczeuie 
z chęci zysku, od wykonywania praw obywatel­
skich wykluczonym, jeżeli najmuiąj przez sześć 
nfesięoy przed rozpisaniem wyborów zamieszku­
je w tym okręgu wyborczym, w którym rua 
głosować. Projekt od praw wyDorczycb wyklu­
cza jedynie s ł u ż ą c y c h ,  żyjących wspólnie ze 
swoim chlebodawcą.

Projekt zatrzymuje podział na kurye i oprócz 
czterech obecnyeh kuryj (wielkiej własności, 
miast, Izb handlowych i gmin wiejskieh)*?two- 
rzy piątą kuryę, który nazywa „kuryą powszeeb- 
ną“. Obywatele, którzą posiadają już prawa 
wyborcze, należeć będą w przyszłości do tych 
samych kuryj, w których dziś glosują. Prawo 
głosowania mieć będą oni jednak podwójnie— raz 
w dotychczasowych kuryacli, drugi raz w kuryi 
piątej. Natomiast nowi byborey glosować będą 
raz tylko, bo nie przydzielono ich do dotychcza­
sowych kuryi, lecz utworzono dla nieb głównie 
kuryę piątą. Kurya ta obejmować będzie zatem 
wszystkich tak dotychczasowych, jak  i nowych 
wyborców. Stąd też pochodzi jej nątw a „kuryi 
powszechnej “ (aUgemeine Wdhlerdasse).

Hr. Badeni pomnaża dofyehezasową liczbę 
posłów do Rady państwa o 72. Cztery istnieją­
ce dotychczas kurye wybierać będą jak  dotych­
czas 353 posłów Nowe mandaty w liczbie 72 
przypadają wyłącznie na nową, piątą kuryę. 
Mandaty te łozdj ielono pomiędzy pojedj ńcze 
kraje w ten sposób, że wybierać będą: Czechy 
18, Galicya 15, Niższa Austrya 0, Morawy 
7, Styrya 4 Wyższa Austrya i Tyrol po 3, Bu­
kowina, D alm acja i Śląsk po 2, a Salzburg, 
Karyntya, Kraina, Vorarlberg, Istrya, Goryc/a
1 Gradyska oraz Tryjest po jednym pośle.

Ze wszystkich miast samodzielnie glosować
będą, jako odrębne okręgi wyborcze tylko W ie­
deń, Praga i Tryjest.jg.Wiedniowi przyznano 5, 
Pradze i Tryjestowi po jednym  mandacie. W ie­
deń tworzyć będzie pięć okręgów wyborczych, 
z których każdy wj7bierać będzie jednego posła. 
Dzielnica I i II tworzą pierwszy, dzielnice III, 
IV, X i X I drugi, dzielnice V, VI, X II i X III 
trzeci, dzielnice VII, VIII, IX, V IV  i XV czwar­
ty, a dzielnice XVI, XVII, XVIII i XJN piąty 
okręg wyborczy. Praga wraz ze Smichowem i 
Karlinem, a Tryjest wraz z obwodem stanowią 
po jednym  okręgu wyborczj7m. Nadto Berno, 
Grac i Lwów tworzą wraz ze swojemi i sąsie- 
dnicmi powiatami sądowemi odrębne okręgi wy­
borcze. Reszta miast tonie w okręgach wybor­
czych, do których należy po kilka powiatów są­
dowych.

Galicyę podzielono na następujące okręgi wy­
borcze, z których każdy wybiera po jednj7m 
pośle.

1) Miasto Lwów z powiatami sądowemi: Lwów, 
Szczerzcc i Winniki;

2) powiaty sądowe: Kraków, Liszki, Chrza­
nów, Krzeszowice, Jaworzno;

3) powiaty sądowe: Wieliczka, Skawina, Pod­
górze, Dobczyce, Wadowice, Andrychów, Kal- 
warya, Zator, Biała, Kęty, Oświęcim, Żywiec, 
Milówka, Siemień, Myślenice, Jordanów, Maków;

4) powiaty sądowe: Nowy i Stary Sącz, Mu­
szyna, Limanowa, Mszana Dolna, Nowj7 Targ, 
Czarny Dunajec, Krościenko, Grybów, Ciężko­
wice, Gorlice, Biecz, Jasło i Frysztak;

5) powiaty sądowe: Bochnia, Wiśnicz, Nie­
połomice, Brzesko, Radłów, Dąbrowa, Żabno, 
Tarnów, Tuchów, Mielec i Radomyśl:

6) powiaty sądowe: Rzeszów, Tyczyn, Gło­
gów, Strzyżów, Ropczyce, Pilzno, Brzostek, 
Dembica, Kolbuszowa, Sokołów, Tarnobrzeg, 
Rozwadów, Nisko i Ulanów;

7) powiaty sądowe: Sanok, Bukowsko, Ry­
manów, Krosno, Żmigród, Dukla, Brzozów, Dy­
nów, Dobromil, Bircza, Ustrzyki, Lisko, Luto­
wiska, Baligród, Staremiasto i Starasól;

8) powiaty sądowe: Łańcut, Przeworsk, Le­
żajsk, Jarosław. Radj-mno, Sieniawa, Pruchnik, 
Cieszanów, Lubaczów, Jaworów7, krakowicc, 
Gródek, Janów;

9) powiaty sądowe: Przemyśl, Niżankowice
Dubiecko, Mościska, Sądowa Wisznia, Rudki, 
Romarno, Sambor, Łąka, Drohobycz, Medenice;

10) powiaty sądowe: Stryj, Skole, Turka, Bo- 
rynia, Żydaczow7, Mikołajów, Żurawno, Bóbrka, 
Cliodorów, Dolina, Bolecbów, Rożniatów, Kałusz 
i Wojnilów; *

11) powiaty sądowe: Brody, Łopatyn, Zaioż- 
ce, Kamionka, Busk, Radziecbów, Żółkiew, Mo­
sty Wielkie, Kulików7, Rawa, Uhnów, Niemirów, 
Sokal, Bełz.

12) powiaty sądowe: Tarnopol, Mikulińce,
Zbaraż, Nowe Sioło, Złoczów,. Zborów, Olesko, 
Przemyślany, Gliniany, Brzeżufly, Kozowa, )

13) powiaty sądowe: StauRławów, IŁ lioą.
Bohorodczany, Sołotwina, Ruhatyn, Bursztyn, 
Podhajce, Wiśniowczyk, Tłumacz, Tyćmienica, 
Ottynia, Nadworna, Delatyn;

I I )  powiaty sądowe: Borszczów, Mielnica,
Zaleszezyki, Tłuste, Czortków, Budzanów, Hu- 
siatyn, Kopyczyńce, Trembowla, Grzymałów,
0 kalot, Podwołoczyska;

15) powiaty sądowe: Kołomyja, Peczyniżyn, 
Gwożdziec, Kossów, Kuty, Żabie, Śniatyn, Za- 
błotów, Horodenka, Obertyn, Buczacz, Złoty Po­
tok, Monasterzyska.

Wogóle okręgi wyborcze utworzono w ten 
sposób, że każdy |  nich obejmuje najmniej dwa 
okręgi wyborcze kuryi wiejskiej (dwa powiaty 
administracyjne).

W nowej kuryi jedynie okięgi wyborcze wie­
deński, praski, tryjesteński, berneński, gracki
1 lwowski glosować mają bezpośrednio. W e 
w s z y s t k i c h  i n n y c h o k r ę g a c h, a w i ę c  
w G a l i c y i  we  w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h ,  
z y j ą t k i c m l w o w s k i e g o ,  w y b o r j7 b ę ­
d ą  p o ś r e d n i e ,  j e ż e l i  S e j m y  w o r d y ­
n a c j a c h  w y b o r c z y c h  n i e  z a p r o w a ­
d z ą  w y b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h  d l a  k u ­
r y i  w i e j s k i e j .  4V tym ostatnim wypadku 
także do Rady państwa kurya włościańska gło­
sować będzie bezpośrednio.

Prawyborcy wysyłać będą 1 wyborcę na 500 
mieszkańców. Każda gmina posiadająea najmniej 
500 mieszkańców jest zarazem miejscem, w któ- 
rem odbywają się prawybory. Wybory same 
odbywać się będą w tych miejseaeh, w których 
dotychczas odbywa się glosowanie na posłów 
z kuryi wiejskiej, a więc w siedzibach rządo­
wych władz administracyjnych. W Galicyi glo­
sowanie ua posłów odbywać się będzie zatem 
w okręgu 2 w Krakowie i Chrzanowie; 3) w Wie­
liczce, Wadowicach, Biały, Żywct i MyHeiii- 
caoh; 4) w Nowym zjąezu, Limanowj7. Nowym 
Targu, Grybowie, Gorlicach i Jaśle; 5', w Bo­
chni, Brzesku, Dąbrowy, Tarnowie i Mielcu;
6) w Rzeszowie, Ropczycach, Filznie, KoIduszo- 
wy, Tarnobrzegu i Nisku; 7) w Sanoku, Kro­
śnie, Bi zozowie, Dobromilu, Lisku i Starem Mie­
ście; 8) w Łańcucie, Jarosławiu. Cieszanowie, 
Jaworowie i Gródku; 9; w Przemyślu, Mości­
skach, RudkaeL, Samborze, Drohobyczu; 10) w 
Stryju, Turcc, Żydaczowie, Bóbrce, Dolinie i K a­
łuszu; 11) w Brodach, Kamionce, /o lk w i, Ra­
wie i Sokalu; 11) w Tarnopolu, Zbarażu, Zło­
czowie, Przemyślanach i Brzeżmacli; 13) w Sta­
nisławowie, Bohorodczanach, Rohatynie, Pod- 
hajcach, Tłumaczu i Nadwórnej; i f )  w Bor- 
szczowie, Zaleszczykach, Czortkowie, Husiatynie, 
Trębowli i Skalacie; 15) w Kołomyi, Kosowie, 
Śniatynie, Horodence i Buczaczu. Nie potrzebu­
jemy dodawać, że każdy wyborca glosuje w swo- 
jem  mii ście powiatowem. W wiedeńskich, p ra­
skim, tryesteńskim, berneńskim, grackim i lwow­
skim okręgu wyborczym władze adm inistracyj­
no oznaczą nauto mniejsze, dzielnice wyborcze, 
które glosować będą w odrębnych lokalach. 
Wreszcie w krajach, w których kurya piąta we 
wszystkich okręgach glosować będzie bezpośre- 
duio, władze administracyjne podzielą okręgi 
wjrborcze na dzielnice nie majace więcej niż 
4.000 ludności i oznaczą dla każdej dzielnicy 
odrębne miejsce glosowania. Glosowanie odby­
wać się ma w ogóle kartkami. W kuryi wiejskiej 
i w kuryi piątej z wyjątkiem okręgów wiedeńskich, 
praskiego, tryesteńskiego, berneńskiego, grac- 
kiego i lwowskiego glosowanie odbywać się j e ­
dnak będzie ustnie, jeżeli kurya wiejska głosu­
je  ustnie przy wyborach do sejmu. Komisarzy 
wyborczych mianują władze rządowe. Urząd ten 
uznano za honorowy, a od jego przyjęcia nikt 
nie będzie się mógł ucbjdić.

Motywa projektu rządowego wyjaśniają, że re­
forma wj'borcza zmierza do utworzenia osobnej 
klasy wyborców, do której należeliby obywatele 
jako tacy bez względu na ich stosunki ekono­
miczne i społeczne, podczas gdy dotychczasowe 
kurye opierają się na systemie reprezentacji 
interesów. Zasada powszechnego glosowania nie 
jest zatem pominiętą, ale nie ma tworzj7ć w jią- 
cznej podstawy systemu wyborczego i służy tyl­
ko do wypełnienia luk reprezentacyi interesów. 
Rząd odsunął od siebie myśl rew izji ust„w wy­
borczych także w innj'm kierunku, aby nie na­
rażać rozszerzenia prawa wyborczego na upa­
dek lub opóźnienie.

Przy oznaczeniu liczby nowych mandatów 
i rozdziale ich między poiedyńcze kraje zwró­
cono uwagę na to, aby, o ile możności, utrzy­
mać istniejący- stosunek pomiędzy krajami, i o- 
parto się na liczbie ludności, jak  niemniej na 
wysokości podatku, opłacanego przez pojedyn­
cze kraje. Rząd wyszedł z założenia, żc mniej­
sze kraje powinny otrzj7mać przynajmniej po 
jednym  pośle, starano się jednak o to, aby je ­
dnostka obliczenia nie była zbyt wielka, gdyż 
na większe kraje wj7padlaby liczba, którą rząd 
uważał za zbyt wielką. Z pomiędzy krajów, któ­
re otrzymały po jednym mandacie, Istrya i Ka­
ryntya mają największą liczbę ludności (300.000 
i 350.000). Przyjęto zatem jako jednostkę obli­
czenia 350.000, a reszty, pozostające z dziele­
nia, poczytano za całą jednostkę, jeżeli wyno-

sily więcej niż 150.000. W ten sposób otrzj'ma- 
no liczbę 72 mandatów. W nowej kuryi wypa­
da jeden nsundat na 323.619 mieszkańców. Z o- 
gółu 425 mandatów wypada każdy na 54.825 
mieszkańców, a z dotychczasowych 353 posłów 
każdy reprezentuje 66.007 mieszkańców. Roz- 
dziąj tułudaldw  pomiędzy kurye przedstawia 
skj, jak. następuje: Z 4zi> mandatów przypada, 
na wielką własność 85 mandatów, ezyłi zQ pjię.)’ 
na miasta 118 mandatów, czyli 28 > e , na Iz­
by handlowe 21 mandatów, czyli 5 prc., na ku­
ryę wiejską 129 mandatów, czyli 30 prc., a na 
kuryę ogólną 72 mandaty, czyli 17 prc. Do­
tychczas zaś wypadało na wielką własność 24, 
na miasta 33, na Izby 6, na gminy wiejskie 
37 od stu wszystkich mandatów poselskich.

W dalszym ciągu motywa wyjaśniają, że przy 
wykluczeniu służących rząd miał na względzie 
stosunek osobistej ich zależności od chlebodaw­
cy. —  Liczba wj7kiuczonych służących wynosi 
210.000. Ogólna liczba wjdaorców wzrośnie z 
1,722.257 na 5,333.481.

Sposobu głosowania motywa nie uważają za 
kwestyę zasadniczą, lecz za zagadnienie techni­
ki wyborczej. Rozwiązanie pytania, czy zapro­
wadzić pośrednie lub bezpośrednie glosowanie, 
utrudnia, według motywów, ta okoliczność, że 
miasta i wsie mają wspólnie wybierać. Przjr 
załatwieniu tej kwestyi rząd kierował się nastę- 
pującemi zasadami: „Przedewszystkiem niemo-
żebnem bj7ło zaprowadzić bezpośrednie glosowa­
nie w nowej kuryi bez zaprowadzenia go w do­
tychczasowej kuryi wiejskiej. Pod rym wzgie 
dem jednak zapatrywania w pojedyńczycb k ra­
jach i stronnictwach rozchodzą się tak dalece 
między sobą, że nie byłoby na czasie przepro­
wadzić radykalne przekształcenie sposobu głoso­
wania, istniejącego dziś w kuryi wiejskiej, na 
podstawie obecnej konstytucji. Inaczej rzeczby 
się przedstawiała, gdyby ustawodawstwo krajo­
we przy wyborach do Sejmu w pewnym kraju 
zaprowadziło bezpośrednie głosowanie w kuryi 
wiejskiej. Wówezas nie byłoby żadnego powodu 
wykluczać ten sposób głosowaniu przj wybo­
rach do Rady państwa. — To było wskazówką 
przy obecnej reformie wyborczej,"

K om poiitacR  i m i  Refów ".
W i e d e ń ,  16 lutagj).

(Z  Kola polskiego).
(?) Dziś odbyło Koło polskie pierwsze posie­

dzenie. Przebieg jego byl następujący:
Ks. P a s t o r  oświadcza, że żadnego skutku 

nic odniosła imerweneya Koła w sprawie do­
staw dla armii. — Starostwa odrzucają prośby 
szewców,* motywując swoje postępowanie tern, 
że termin zgłoszenia dostaw upłynął 9 grudnia, 
podezzs gdy nam przyrzeczono, że termin bę­
dzie przy dłużony dri 10 stycznia b. r. Oprócz 
tego zmriojszono liczbę par obuwia, których do­
starczyć ma Galicya, a zw łaszcza, konsoreya 
prowineyonalne. Jest tu zaangażowany honor 
Koła polskiego. Mówca mniema, że przyczyną 
zmniejszenia ilości obuwia są agitacye wielkich 
przemysłowców i Towarzystwa lwowskiego.

Pos. S o k o ł o w s k i  podnosi, że szewcy kra­
kowscy skarżą się także na odrzucenie ofert. 
Mówca domaga się energicznej interwencyi Koła 
polskiego w ministerstwie na korzyść naszych 
szewców. Mówca sądzi, że nie tyle Towarżj-stwo 
lwowskie, co przemysłowcy morawscy agitacyą 
przeciw naszym szewcom.

Pos. P o p o w s k i  wyjaśnia, że termin był 
tylko co do uzupełnień ofert przedłużony.

Pos. H e e z e 1 przedkłada petycyę z rohatyń- 
skiego powiatu o regulacyę Gniłej Lipy, pro­
sząc o poparcie.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  daje wyjaśnienia w 
tej sprawie. Rząd wstawił kredyt dodatkowy w 
r. 1896 na regulacyę Gniłej’ IĄpy.

Pos. K r a i ń s k i podnosi liczne niedogodno­
ści na kolei transwersalnej. Koło powinno w tej 
sprawie traktować z ministrem kolei państwo­
wych.

Kolo wnioski powyższe uchwala.
Pos. K r a i ń s k i  interpeluje komisj7ę gorzel­

nianą co do dodawania drożdży do kadź fer­
mentacją ny cli, co jest uważanem za karygodne 
przez organa straży skarbowej.

Pos. G n i e w o s z  Wlodz. popiera wywody 
Kraińskiego.

Kolo uchwala wysłać deputacyę do ministra 
skarbu w tej sprawie.

Pos. S o k o i o y s   ̂k i żąda, aby Koło polskie 
odparło zarzuty D e m 1 a przeciw gimnazyum 
cieszyńskiemu. Ponieważ ks. Świeży jest zapi­
sany do głosu, to najlepiej bj7łoby, gdyby oe 
to uczjn ił. W razie przeciwnym domaga się, 
aby mówca Kola polskiego #dpowiedział posło- 
v i Demlowi.

Wisiosek ten przyjęto.
Pos. M i l e w s k i  interpeluje w sprawie soli 

bydlęcej, polecając Kołu petycyę, jaką na jego 
ręce w tej sprawie nadesłane.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  żąda obniżenia ceny 
soli bydlęcej.

Pos. T r a c h t e n b e r g  popiera petycyę Bu- 
czacza o udzielenie bezzwrotnej subwencji rzą­
dowej (50.000 zlr.) na budowę gimnazyum.

Pos. K o z ł o w s k i  podnori trudności dla go­
spodarzy w rejonie fortecznym przemyskim z po­

wodu ćwiczeń wojskowych. Kredj7ta na wyna­
grodzenie szkód są bardzo ograniczone. Mówca 
przedkłada petycyę oddziału przemyskiego Tow. 
gospodarskiego i prosi, aby mu wolno było 
przedłożyć tę petycyę Izbie, nadto aby Koło u- 
poważniło pp Popowskicgo i Chrzanowskiego, 
iżby sprawę tę poparli u ministra wojny.

pąs. . M i l e w s k i  popiera wniosek Kozlow- 
tiKiiBjkO i  pfty tacza przykłady z Rzeszowskiego 
poć tyu. w cglęta li.

Kolo uchwal, p'. Kozłowskiego.
Kolo przjrstępuje do porządka dziepueęó.
Pos. J a w o r s k i  wnosi, aby wybór kotnisyi 

parlamentarnej odroczyć z powodu niewielkiej 
ilośei członków Koła na tern posiedzeniu. (Więc 
jeszcze nie przybyli posłowie do Wiednia, po­
mimo, że tak ważna sprawa, jak reforma wy­
borcza, była zapowiedziana. Brzyp. IicA , Uchwa­
lono.

Kolo przystępuje do obrad nad budżetem m i- 
n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .

Pos. ks. C b o t k o w s k i  ehce zabrać głos w 
sprawie szkół ludowych, a mianowicie o nauce 
religil i materyalnem położeniu duchowieństwa. 
Mówca nie chce sam w tej sprawie mówić w 
Izbie, ale prosi, aby przy budżecie wyznań, któ­
ry z świeckich posłów przemówi! w dueku dy- 
skusyi, jaką przeprowadzono v? Kole d. 11 li­
stopada 1895 r.

Pos. S t r u s z k i e w i c z  żąda, aby ks. Chot- 
kowski streścił swoje przemówienie i przedsta­
wił jc  Kołu.

Pos. C b o t k o w s k i  chce mówić za pomno­
żeniem godzin religii w szkołach ludowych, aby 
podstawy wychowania były religijne

Pos. R o s z k o w s k i  imieniem posła Piętaka 
prosi, aby mu wolno bjrło przemawiać przy bud­
żecie uniwersytetów o d o p u s z c z e n i e  k o ­
b i e t  d o  s t u d y ó w  u n i w e r s y t e c k i c h .

Pos. K o z ł o w s k i  pod względem zasadni­
czym zgadza się z ks. Chotkowskim i twierdzi, 
że potrzebę wychowania religijnego zaznaczyć 
wypad?. Ale nie trzeba domagać się rzeczy nie­
podobnych. Obecnie pod względem taktycznym 
byłoby niewlaściwem wnosić tę sprawę, bo wy- 
wolanoby przez to dyskusję drażliwą w Izbie. 
Co się tyczy katechetów szkół ludowych zga­
dza się mówca z. uchwalam krakowskiego wie­
cu katechetów i żąda e^zamin^w religii przy 
matnrze. Ogółem podnosi mówca brak żywiołu 
rehgijnego w wychowaniu publicznem. W dal 
szj-m ciągu popiera pos. Kozłowski gorąco spra 
wę p o l e p s z e n i a  b y t u  d u c h o w i e ń s t w a ,  
podnosząc posłannictwo księży i wyrażając żal, 
że ich tak mało zasiada w Sejmie. Obszernie 
mówi następnie o wychowaniu kandydatów na 
nauezyeieli ludowych, podnosząc ważność inter­
natów. Mówca pragnie zaprowadzenia nauki rol­
nictwa w seininaryach nauczycielskich, narzeka 
na  ̂ wielką liczbę suplentów w szkołach galicj7j- 
skich. Trzebaby zaprowadzić seminarj a dla nau­
czycieli szkół gimnazyalnyeb.

Pos. S o k o ł o w s k i  oświadcza, ze zamierza 
przemawiać w Izbie przy budżecie oświaty i 
przedstawia treść swego przemówienia. Domaga 
się, abj7 podnieść sprawę restauraeyi katedij' na 
Wawelu i wyrazić nadzieję, że skoro rząd 50(J0 
wstawił w budżet tegoroczny, to wykona rezo- 
lucyę uchwaloną dwukrotnie przez Izbę o do­
starczeniu 200.000 zlr. na ten cel. Mówca upo­
mina się o zakładanie szkół średnich w GaJi- 
cyi. Potrzeba tego w ogóle ze względu na ko­
nieczność podniesienia oświaty w kraju, który 
ma taką ilość analfabetów. Skierowanie młodzie­
ży do zakładów fachowych jest dobre, ale i to 
prowadzi do hyperprodukcyi, na którą tak pa­
nowie narzekacie. Dziś już rzemieślnicy nasi są 
w biedzie i nędzy, a cóż się stanie, jeżeli ilość 
ich się 7większy przez napływ  nowych sil. D la­
tego mówca żada pomnożenia szkół średnich w 
ogóle, a spec.yalnie tych, których zakładanie 
Sejm uchwali]. B rak sił nauczycielskich jes t 
skutkiem złego uposażenia nauczycieli. Mówca 
przepowiadaj to w Izbie przed trzema laty i 
dziś przepowiednia ta się spełniła. Dokąd pen- 
sye nauczycielskie nie będą podniesione, dotąd 
trwać będzie brak sił nauczycielskich. Semina- 
rya byłyby dobre, ale nie będą miały kandy­
datów.

Koniecznem jest wybudowanie dwóch gma­
chów dla szkół średnich w Krakowie. Mówca 
obawia się, aby rzecz nie poszła w odwlokę; 
grunta są już zakupione, należy więc jak naj­
prędzej budowę rozpocząć. Również piekącą 
jest sprawa z n i ż e n i a  o p ł a t y  s z k o l n e j .  
Mówca kilkakrotnie już przemawiał za zniże­
niem opłaty, —  i teraz przemawiać będzie za 
niem uważa bowiem wysoką opłatę szkolna za 
pokrzywdzenie klas uboższj7ch. Młodzież nie 
rozwija się jednakowo i często chłopiec w niż- 
szj7ch klasach źle się uczj7, a w wj7ższyeb się 
rozwija. Wysoka oplata zamyka mu postęp dal­
szy, chocia*. w późniejszym wieku wyrabia on 
się na zdolnego i dobrego ucznia. Zawadę tę 
należy usunąć. Koniecznem jest wprowadzenie 
obowiązkowej n a u k i  g i m n a s t y k i ,  co jest 
rzeczą łatw ą wobec znacznego rozwoju towa- 
rzjrstw sokolich u nas.

Pos. ks. P a s t o r  dziękuje, że podniesiono 
sprawę polepszenia bytu księży. Projekt jest 
już wprawdzie zrobiony, lecz biskupi wyrazili 
się o nim, że jest on ein HoJm fi\r dw Gcist- 
hchkeii. Jest stosownie w tej chwili piekącą tę 
kwestyę podnieść. Bieda między7 księżami jest 
wielka. L u d  od  E a s s i ę  o d s u w a ,  a my, na 
tem tracimy materyalnie, zarówno, jf k moralnie.
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Pierwsza to kadencya ' Sejmu jest bez księży 
Księża są rozgoryczeni. L u d  p r z e c i w  n a m  
m ó w i1, p r z e c i w  n a m  s i ę  o ś w i a d c z a .  My 
sparzyliśmy sobie ręce w walce z ks. Stojałow 
skim. Lud nas unika, przestaje nas darzyć zau 
faniem przy wyborach. Było obowiązkiem ko 
mitetu centralnego postawić kandydatury księ 
ży. Obowiązkiem było większej własności, po 
pieranej przy wyborach wiejskich przez księży,

, odwzajemnić się im przez postawienie kandyda 
tury księży z większej własności. Chociaż ksiądz 
stracił zaufanie ludu, to jednak, gdyby zasiadał 
w Sejmie, mógłby on nim kierować. Kongrua 
jest za niską, trzeoa ją podnieść. — Mówca po 
piera wniosek posła Sokołowskiego o zniżenie 
czesnego.

Pos. C h r z a n o w s k i  zgadza się na naukę 
gimnastyki, jako przedmiotu obowiązkowego, 
podnosi potrzebę s z k o ł y  h a n d l o w e j .  Co się 
tyczy reformy szkół ludowych, należy to do 
Sejmu. Istotnie religijne wyctiowanie jest bar 
dzo potrzebne. Co się tyczy czesnego, to trzeba 
przemawiać w Izbie w duchu uchwały sejmo 
wej (t. j. p r z e c i w  z n i ż e n i u !  P rtyp. Red.)

Pos. P o t o c z e k  wyraża wdzięczność knędzu 
C h o t k o w s k i e m u  za podniesienie religijnej 
strony wy howania. Jest to dla nas najpotrze­
bniejsze. Mówca wie to z doświadczenia. P rze­
mawia za zniżeniem czesnego.

Pos. R o s z k o w s k i  nie sadzi, aby domagać 
"lię należało egzaminu z religii przy maturze 
jest to kwestya fachowa, trzeba ją  zachować 
dla .aLkitty psjfbiiej. Ż poprawą bytu ducho 
wienstw™ ńalezy się wstrzymać aż do regulacyi 
płac urzędniczych.

Pos. M a d e y s k i twierdzi, że sprawę regula­
cyi kongruy teraz podnieść koniecznie należy 
Mówca popiera mysi zakładania internatów dla 
kandydatów nauczycieli ludowych. Kszatłcenie 
postępuje tutaj, ale nie wychowanie, bo tu dzia 
ła  rodzina, kościół i szkoła, a w rodzinach 
dzieje się coraz gorzej; zresztą nie każda ro­
dzina może obowiązek swój spełnić należycie. 
W szkole działa nauczyciel, ale i ten powinien 
być sam dobrze wychowanym. W tym względzie 
mogą dopomódz tylko internaty. Dla kandyda 
tów szkół średnich potrzeba seminaryów ' na to 
żądać należy kredytów. Również koniecznem 
jest powiększenie płac profesorów i dodanie 
dyrektorom urzędników manipulacyjnych.

Pos. K o z ł o w s k i  mniema, że rękodzielni­
ków u nas jest za mało, bo mówca wie z pra­
ktyki, że rzemieślnicy nigdy u nas nic na czas 
nie zrobią i nie zrobią dobrze. Co się tyczy re ­
ligii, nie zgadza się mówca z poglądami pos. 
Roszkowskiego i żąda tylko, aby ks. Chotkow- 
ski sprawę tę podniół w Izbie. Co do czesnego 
żąda mówca, aby dyrektor mógł uwalniać ucz­
niów od opłaty szkolnej bez świadectwa ubó 
stwa.

Pos. S k a r s z e w s k i  żąda przywrócenia 
klasyfikacyi uczniów.

Pos. S t r a s z e w s k i  żądał utworzenia katedr 
dla pedagogiki w uiwersytetach w Krakowie i 
we Lwowie.

K o ł o  u c h w a l a ,  aby przy budżecie wy 
znań i oświaty przemawiali w Izbie: ks. Chot- 
k o w s k i ,  S o k o ł o w s k i  i K o z ł o w s s i .

Z Rady państwa.
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej rząd 

między wielu innemi projektami załatwił projekt 
ustawy o pokryciu kosztów budowy trzeciego 
gimnaz.yuiti w Krakowie i kosztów kupna 
oraz adaptacyi budynku na gimnazyum w No­
wym Sączu.

Po odczytaniu nadesłanych pism hr. Badeni 
przedstawił Izbie nowych ministrów dra Rittnc- 
ra i generała G uttenberga, a prezydent Izby 
uczcił pamięć posłów Klaica i Poppera, zmarłych 
w czasie feryj parlamentarnych.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał głos prezydent Rady ministrów, aby jak  
zapowiadano wyjaśnić i uzasadnić rządowy pro­
jek t reformy wyborczej. Przemówienie to poda­
ne w sobotnich telegramach musimy uzupełnić, 
aby czytelnicy nasi mieli dokładny obraz zasad, 
jakiem i kierował się rząd w tej tak doniosłej 
sprawie.

Hr. Badeni wyjaśnił przedewszystkiem , że 
głównym motywem, dla którego rząd wnosi swój 
projekt i życzy sobie, aby go spiesznie zała­
twiono, jest chęć usunięcia z porządku dzienne­
go sprawy, która ząimuie wszystkie umysły i 
przeszkadza w pracy parlamentarnej. Celem rzą­
du jest zatem nie zaspokojenie radykalnych 
stronnictw, ale umożliwienie spokojnej i wyda­
tnej pracy ustawodawczej.

„Główna tendeneya ruchu zmierzającego do 
reformy wyborczej — mówił dalej premier — 
skierowaną jest ku rozszerzeniu prawa wybor­
czego i dlatego muszę określić, jakie stanowi­
sko, mojem zdaniem , należy zająć wobec tej 
tendencyi.

„Gdy w państwowej społeczności konstytucya 
uznała prawo obywateli do współudziału w kie­
rownictwie sprawami publicznemi, współudział 
ten staje się pewnego rodzaju funkcyą publiczną i 
jest wtedy dla każdej jednostki prawem i obo­
wiązkiem.

„W ymaga on również świadomości obywatel­
skiego uprawnienia i zobowiązania, która nie 
zawsze i nie u wszystkich klas społecznych 
objawia się z równą siłą, l e c z  n a j c z ę ś c i e j ,  
jak  tego nas uczy dziejowe doświadczenie, j e s t  
p r z y m i o t e m  w a r s t w  l u d n o ś c i  m a t e -  
r y a l n i e  i i n t e l e k t u a l n i e  z a m o ż n i e j ­
s z y c h .  Na takim stopniu państwowego rozwo­
ju odpowiedniem być może, że tylko ścisłe ko­
ło obywateli powołanem jest do ud/ialu  w ży­
ciu publicznem i byłoby wielkim błędem taki 
stan prawny uw ażać, jak  to nieraz słyszymy, 
za bezprawie, społeczną krzywdę, przemoc itd.

„Ponieważ ograniczenia takie nie mają pod­
staw zasadniczych, lecz tylko faktyczne, ustępu­
ją  one w równej mierze, skoro szersze warstwy 
ludności dochodzą do poczucia swego obywatel­
skiego stanowiska i poczynają wykluczenie od 
życia publicznego czuć, jako naruszenie swoich 
praw.

„Praktyczny polityk powinien dostrzedz chwi­
lę, w której tak ie  rozszerzenie praw politycznych 
znajduje oparcie w istniejących stosunkach.

„Rząd jest przekonany, że wobec rozwoju na 
szych stosunków publicznych nie ma podsta 
wy dc dalszego istnienia ograniczeń, zawartych 
w naszych ustawach wyborczych dla Rady pań 
stwa.

,-,W jaki więc sposób należy do koustytucy 
naszej wprowadzić rozszerzenie prawa wybór 
czego ? <

„Pozwólcie mi, szanowni panowie, że pod 
tym względem przyznam się do zasady, która 
wprawdzie nie grzeszy oryginalnością i często 
bywa powtarzaną, ale mimo to zasługuje na po  
wtórzenie przy każdej akcyi politycznej na wiel 
ką skalę. Polityczne i socyalne reformy należy 
oprzeć na istniejącym stanie i starać się o po 
łączenie harmonijne tego, co się historycznie 
rozwinęło, z wymogami teraźniejszości.

„Pod względem prawa wyborczego istnieją 
dwie zasady, których się trzymano dotychczas w 
naszych ustawach konstytucyjnych i to tak w sta­
tutach krajowych, jak  w ustawach zasadniczych 
o reprezentacyi państwa. Jedną jest zasada re- 
prezentacyi interesów, drugą indywidualność ka­
żdego królestwa i kraju.

„W jakim  stosunku pozostaje przedłożony 
dziś projekt do obu zasad '? Cztery grupy inte­
resów, uwzględnione w obowiązujących usta­
wach wyborczych, utrzymano w zupełności w 
nowym projekcie, ale uzupełniono je  «ową po­
wszechną kuryą wyborczą, a więc — reprezen 
tacya. interesów i powszechne głosowanie".

Mówca powołuje się następnie na fakt, że 
kwestya powszechnego głosowania już dostate 
teeznie jest omówioną i określa stanowisko rzą­
du w następujący sposób:

„Nie chcemy, aby powszechne glosowanie by 
ło wyłącznie zasadą, na której ma się opierać 
system wyborczy, lecz łączymy tę zasadę z za 
strzeżeniem, że obok prawa wyborczego, opar­
tego na fakcie należenia do związku państwo 
wego, a więc przysługującego każdemu obywa­
telowi bez wyjątku, należy uznać także to u 
prawnienie, opierające się na szczególnych go 
spodarczyeli i intelektualnych stosunkach oby­
wateli — inaczej mówiąc, że obok zastępstwa 
indywiduów umożebnić należy reprezentacyę od 
rębnych warstw społecznych.

„Żeśmy uznali, że ta reprezentacya odrębnych 
warstw społecznych mieści się w obecnych gru­
pach wyborczych i istniejące kurye po prostu 
przejęli do nowego systemu wyborczego, jest 
to — nie chcę taić — słabą stroną przedło­
żenia.

„Przyznaję to nie dlatego, abyśmy powątpie 
wali w słuszność tej zasady, ale dlatego, że re 
prezentacya interesów w naszym systemie wy 
borczym nie urzeczywistnia myśli zastępstwa 
grup, podzielonych według odrębnych interesów 
gospodarczych i intelektualnych i dlatego wy­
maga reformy. Lecz pozwólcie, szanowni pano­
wie, że wypowiem całkiem otwarcie moje zapa­
trywanie na tę kwestyę.

„Taka retorma w obecnych politycznych i par­
lamentarnych stosunkach jest zupełnie niemoże- 
bna. Rozpocząć ją , znaczyłoby tyle, co odroczy ć 
reformę wyborczą na czas nieograniczony.

„Ponieważ jednak rząd tego nie chce, lecz 
przeciwnie g cąco  sobie życzy, ab\ reforma wy 
borcza, przyszła do skutku i zamierza na seryo 
ją  przeprowadzić, przeto czyni jedynie wniosek 
o rozszerzenie prawa w\ borczego. jako w da­
nych stosunkach jedynie możliwe do zrealizo­
wania, a zarazem najbardziej uprawnione i do 
załatwienia dojrzałe źadanle.

„Drugiej zasady, którą pozwoliłem sobie wy­
mienić, a mianowicie zasady uszanowania indy­
widualności królestw i krajów, trzymano się 
równie w przedłożonym projekcie.

„W nowej kuryi wj borczej zastosowano ją  
przez to:

1) że każdy kraj z osobna wybiera,
2.) że usiłowano stosunek liczby posłów z po- 

jedyńczych krajów do ogólnej liczby posłów 
oznaczyć według równych zasad.

,Z zasada tą liczono się również w ten spo­
sób, że kwestyę, czy wybory mają być pośre­
dnie lub bezpośrednie, pozostawiono ustawodaw­
stwu krajowemu do rozstrzygnięcia, a więc kwe- 
•Stya ta może być w różnych krajach w rozmaity 
sposób rozwiązaną".

Mówca zakończył wywód swój prośbą, aby 
Izba przystąpiła do ocenienia projektu bez ma- 
oduszności, bez. uprzedzeń i bez doktrynerstwa.

Prezydent Izby zapowiada, że pierwsze czy­
tanie projektu rządowego z powodu jego wiel- 
ciej doniosłości odbędzie się dopiero na jednem 
z następnych posiedzeń.

Po kilku interpelacyach Izba uchwaliła zna­
ny z telegramów nagły wniosek pp. Kuenbur- 
ga, Engla. Deyrna, Zaleskiego, Steinwendera i 
Dipaulego w sprawie ugody z Węgrami W n i o ­
s e k  t e n  p o d p i s a ł y  w s z y s t k i e  s t r o n ­
n i c t w a ,  z w y j ą t k i e m  a n t i s e m i t ó w ,  a 
u c h w a ł a  z a p a d ł a  j e d n o m y ś l n i e .

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 
mianowicie do rozprawy szczegółowej nad 

budżetem. W szczególności rozpoczęto obrady 
nad tytułami „zarząd centralny", „fundaeye" i 
„adm iristracya funduszów naukowych" budżetu 
ministerstwa oświaty.

P. S c h l e s i n g e r  omawia stosunek nowo­
żytnych nauk przyrodniczych do zasad wiary i 
skarży się, że wiedeńska akademia umiejętności 
odmówiła jego żądaniu, aby przeprowadzić dys- 
kusyę nad jego broszurą pod tytułem „Zatrucie 
ducha ludu przez materyalistyczną naukę na 
uniwersytetach". Mówca wnosi w końcu rezolu- 
cyę, ab y  nadzwyczajnych profesorów uniwersy­
tetu, wykładających przedmioty, objęte planem 
nauki, zaliczyć do 7 rangi D-łac.

P. L o r b e r porusza sprawy, odnoszące się 
do wyższych szkół technicznych i stanowiska 
techników w życiu publicznem. Następnie o- 
świadcza, że głosować będzie przeciw wydatko­
wi na słowieńskie gimnazyum w Cylei i wyka­
zuje, że w Styryi, a w szczególności w zacho­
dniej jej części, brak szkół średnich. Mowea 
żąda zaprowadzenia w całej monareh1' stałych 
okręgowych inspektorów szkolnych i przemawia 
za  u t w o r z e n i e m  j e d n o l i t e j  s z k o ł y  
ś r e d n i e j ,  czego domaga się w rezolucyi, przez 
siebie wniesionej.

P. S z a m a n e k  skarży się na centralizacyę 
w zarządzie oświaty, eo dzieje się z krzywdą 
Słowian. Wszędzie objawia się tendeneya utrzy 
mania, a nawet pomnożenia przewagi niemieckiej. 

Dr. D e m e l  (z Cieszyna) domaga się, aby u-

czniów, którzy ukończyli szkoły realne, dopu 
szezono jako zwyczajnycli słuchaczy na wydział 
lekarski, oraz do studyów matematycznych 
przyrodniczych na uniwersytetach. Dalej mówca 
żąda, aby w szkołach średnich zwracano więcej 
uwagi na ćwiczenia fizyczne. Mówca uważa nau­
kę języków klasycznych za potrzebną w gimna­
zjach. Należy ją  jednak, zdaniem mówcy, ró­
wnie jak  naukę języków nowożytnych w szko­
łach realnych, urządzić w sposób odpowiadają­
cy bardziej celowi. W końcu mówca omawia 
stosunki szkolne na Śląsku i twierdzi, że znaj 
duje się tam szkół ludowych czysto niemieckich 
207, czysto czeskich 117, czysto polskich 135, 
a tylko 10 niemiecko-czeskich i 7 niemiecko- 
polskich. Mówca jest stanowczym przeciwnikiem 
polskiego gimnazyum w Cieszynie. Mieliśmy do­
tychczas na Śląsku pokój. Niemcy godzili się 
bardzo dobrze z Polakami, dlatego od dziesiątek 
iat zasiadali na jednej ławce szkolnej, mieii je ­
dnego nauczyciela i zawierali csobiste przyja­
cielskie stosunki. Wysoką oświatę, jaką odzna­
czają się Polacy i ludność wiejska na Śląsku, 
oświatę, która jest wyższą od oświaty galicyj­
skich włościan, Polacy na Śląsku zawdzięczają 
zdaniem mówcy tej przyjaźni z Niemcami. „Na 
wet Polacy na Śląsku nie życzą' sobie tego gi- 
mnazyumj Na całym Śląsku znanym jest faiet, że 
nawet w stowarzyszeniu celem wybudowania 
teg j gimnazyum istniały różne starcia. Otwo­
rzenie gimnazyum zburzy ten pokojowy stosu­
nek. Spory narodowościowe wniesie się pomię­
dzy młodzież. U c z e ń  p i e r w s z e j  k l a s y  
p o l s k i e g o  g i m n a z y u m  c z u j e  s i ę  j u ż  
P o l a k i e m  a n i e  Ś l ą z a k i e m  (głosy Mło- 
doczechów: „to właśnie dobrze"), a uczeń gi- 
mpazyurn rządowego uważa się za Niemca a 
nic za Ślązaka. To nic jest dobrze! Nie jestem 
przyjacielem narodowego wykształcenia. (Śmiech 
na ławach młodoczeskich.) Jest to wielkim błę­
dem, jeżeli spory narodowe wnosi się pomiędzy 
młodzież. Minister położyłby wielkie zasługi, 
gdyby nie popierał środkami państwowemi usi 
łowań, zmierzających do tworzenia szkół narc 
dowych".

Na tern przerwano obrady.
Minister dróg żelaznych wnosi kilka przedło- 

żeń, a między innemi ustawę o budowie kolei 
Chodorowa dc Podwysokiego.
P. K r a u s  czyni wniosek nagły w sprawie 

towarzystwa asekuracyjnego „Austrya", a p. 
K a i z l  wniosek nagły o wezwanie rządn, aby 
podał motywa, któremi usprawiedliwia utworze­
nie ministerstwa dróg żelaznych w drodze ad­
ministracyjnego rozporządzenia.

Za zgodą wnioskodawców prezydent odroczył 
dyskusyę nad temi wnioskami do następnego 
posiedzenia.

r .  S l a m a  interpeluje z powodu pomijania 
czeskich i polskich mów w stenograficznym pro­
tokole Sejmu czeskiego.

P. K a i z l  wnosi interpelacyę z powodu po- 
krzydzenia języka czeskiego w zarządach pań­
stwowych dróg żelaznych.

Iriterpelacye mniejszej wagi wnoszą posłowie 
Błażek i Czernik, poezem zamknięto posiedzenie. 

Następne posiedzenie dzisiaj.

Z senatu francuskiego.
Oddawna już nie widziano posiedzenia sena­

tu tak burzliwego, jak  ostatnie, na którem mi­
nister sprawiedliwości R i c a r d  został skompro 
mitowany i przez zgromadzenie senatu osą­
dzony.

Czytelnikom naszym znane są precedensu tej 
sprawy. Wiadomo, iż minister sprawiedliwości 
odebrał śledztwo w sprawie kolei południowych 
właściwemu sędziemu śledczemu R e m p 1 e r o- 
w i i powierzył sprawę umyślnie w tym celu 
mianowanemu sędziemu Poitevinowi. Remjiler 
zaprotestował przeciwko takiemu postępowaniu 
w liście wystosowanym do generalnego proku­
ratora, a minister R i c a r d  zaprzeczył temu na 
oosiedzeniu Izby. Tymczasem senator M o n i s  
dostał ów list Remplera przez teścia Remplera 
senatora T r y s t r a m a  i całą sprawę wytoczył 
irzed forum senatu. Przebieg posiedzenia był 
następujący:

Senator M o n i s ,  uzasadniając swą interpela­
cyę w sprawie R i c a r d  a, przypom niał, że Ri­
card oświadczył w Izbie, wyraźnie, iż nie istnie­
je  żaden list Remplera z protestem, że Rempler 
ani pośrednio, ani bezpośrednio przeciwko ode­
braniu mu sprawy kolei południowej nie prote 
stował. Tymczasem — mó-wił dalej M o n i s  — 
Rempler pisał list protestujący i my ten list 
znamy. Rempler wydał list senatorowi T r y -  
s t r a ni o w i -wówczas dopiero, gdy minister za­
rzucił mu z trybuny niedbałość. W końcu swe­
go przemówienia Monis nazwał postępowanie 
ministra sprawiedliwości w sprawie kolei połu­
dniowej n i e z w y k ł y m  s k a n d a l e m .

Minister R i c a r d  w odpowiedzi na te zarzu­
ty zwrócił się przedewszystkiem przeciwko 
l e n i p l e r o w i ,  który zdradził tajemnicę urzę­
du, wydając akta senatorom. Następnie oświad­
czył minister, że zakomunikował Izbie tylko to, 
co wiedział od generalnego prokuratora A t b a ­
l i  n a ,  a prokurator nie zawiadomił go o liście 
I e m p 1 e r a. Rempler pierwotnie napisał list, 

ale przy zdawaniu aktów zaniechał protestu; 
prokurator więc uznał, że Rempler się rozmyślił, 

na tej podstawie mógł powiedzieć, iż Rempler 
me protestował.

„Skąd jednak senator M o n i s  zna szczegóły 
śledztwa? — pytał dalej Ricard. Skąd wie, że 
Rempler miał do przestudyowania 40 paczek 
dokumentów? Co do ścigania członków syndy­
katu kolejowego, nie wywierałem w tym wzglę­
dzie nielegalnej presyi. Wydałem wprawdzie 
instrukeye, ale w obecnym stanie śledztwa nie 
podobna ich opub ikować; mogę je  tylko przed­
łożyć prezydentom i senatu. ęGłosy: Odczytać!
Odczytać instrukeye! Odczytać rap Ort Athalina!)

Ricard nie zgadza się na odczytanie aktów i 
przemawia dalej, zarzucając senatowi niewła­
ściwy ton dyskusyi, co wywołuje protesty.

Senator M o n i s  ponownie zabiera głos i kry­
tykując odpowiedź ministra R i e a r d a ,  oświad­
cza: R iiard  musiał znać list Remplera, ponieważ 
eo tydzień informował się o stanie śledztwa. 
Ricard woła: D o p i e r o  d z i s i a j  r a n o  o d ­

c z y t a ł e m  l i s t  R e m p l e r a ! ) .

M o n i s  zwraca się do Riearda: „ P a n i e  m i ­
n i s t r z e !  J e ż e l i  t y l k o  P a n  o ś w i a d c z y ,  
ź e P a n  p i e r w e j  n i e  w i e d z ' a ł  n i c  o 
i s t n i e n i u  t e g o  l i s t u  i j e g o  t r e ś c i ,  t o 
c h ę t n i e  c o f n ę  w s z y s t k o " .

Ponieważ Ricard nic na to nie odpowiada, 
M o n i s  więc mówi dalej: „Nic Pan nie odpo­
wiada. O t ó ż  l i s t  z o s t a ł  z a r e j e s t r o w a ­
n y ,  P a n o t e m n i e  w i e d z i a ł ,  p a n i e  
m i n i s t r z e ?  A w sprawie ścigania członków 
syndykatu — czy nie dał Pan nawet ustnej 
instrukcyi ? Pan minister znowu nie odpowiada. 
Prezydent ministrów powiedział, że żyjemy 
w złej atmosferze. To prawda z ł a  a t m o s ­
f e r a  p a n u j e  n a  p l a c u  V e n d o m e , gdzie 
znajduje się ministerstwo sprawiedliwości \

W dalszym ciągu Monis krytykuje działal­
ność ministerstwa sprawiedliwości, przyczem 
wezwany zostaje do porządku.

L e r o y e r  wnosi surową rezolucyę: 'Senat
oświadcza, że oddzielenie władzy sądowej od 
politycznej jest postulatem konstytucjonalizmu 
i najpewniejszą rękojmią bezpieczeństwa obywa­
teli, a zarazem g a n i  m i ę s z a n i e  s i ę  m i n i ­
s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  d o  c z y n n o ś c i  
s ą d ó w " .

Prezydent ministrów B o u r g f e o i s  wystąpił 
stanowczo przeciwko wnioskowi L e r o y e r a ,  
skutkiem czego tenże cofnął swój wniosek.

B o u r g e o i s  zażądał zwykłego porządku 
dziennego, który jednakże o d r z u c o n o , 1 a przy­
jęto ponownie 169 glosami przeciw 74 poprzed­
nią uchwałę senatu, potępiającą n i e p r a w i ­
d ł o w o ś ć  p r z y  n o m i n a c y i  s ę d z i e g o  w 

p r a w i e  k o l e i  p o ł u d n i o w e j .  Na tem 
posiedzenie zamknięto.

Senator D e m o l e  oświadczył, że zamierza 
interpelować rząd względem sposobu pojmowa­
nia 6 artykułu konstytucyi co do o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  r z ą d u  p r z e d  o b i e m a  I z b a ­
mi  p a r l a m e n t u .  Wobec ponownej uchwały 
senatu Demóle odroczył swą iriterpelacye w o- 
czekiwaniu, ż ,e g a b i n e t  w y c i ą g n i e w ł a ­
ś c i w e  k o n s e k w e n e y e  z u c h w a ł y  s e ­
n a t u .

Prezydent ministrów B o u r g e o i s  miał na­
radę z delegatami d e m o k r a t y c z n e j  l e w i ­
c y  s e n a t u ,  którzy wyrazili mu zaufanie. Na­
stępnie ministrowie naradzali się co do sytua- 
cyi, wytworzonej przez uchwały senatu i, nie 
mogąc się porozumieć, wybrali prezydenta F a u- 
r c’a na sędziego polubownego. F a u r e miał 
nazajutrz objawić swą decyzyę.

Prawdopodobnem jest. że gabinet ulegnie czę­
ściowej rekonstrukcji przez dymisyę R i c a r d  a. 
a prawdopodobnie także ministra oświaty C o m- 
b e s a ,  lecz C a v a i g n a c  robi trudności, gdvż 
nie chce zerwać solidarności z Ricardem.

Przegląd polityczny.
K raków , 17 lutego.

Ważne sprawy podniesiono wczoraj na posie­
dzeniu K o ł a  p o l s k i e g o ,  z którego zamie­
szczamy sprawozdanie na innem miejscu. Zwra­
camy szczególniejszą uwagę na dyskusyę w 
s p r a w a c h  s z k o l n y c h ,  które ze stanowi­
ska istotnych potrzeb kraju poruszył i w świe 
tle rzetelnej prawdy postawił pos. August So 
k o ł o w s k i ,  gdy znani zagorzalcy klerykalni 
i reakcyoniści upominali się tylko o naukę re­
ligii i wiele prawili o religijnem wychowaniu 
młodzieży, nie chcąc wiedzieć o przeszkodach, 
jakie stawia się tej młodzieży w uczęszczaniu 
do szkoły wogóie. Wiele dają też do myślenia 
wywody ks. P a s t o r a ,  który oświadczył, że 
lu d  c o r a z  b a r d z i e j  t r a c i  z a u f a n i e  do  
d u c h o w i e ń s t w a  (sic!)  i że duchowieństwo 
wyszło nie bez dotkliwej porażki z walki z ks. 
Stojałowskim.

Z m i a n a  n a m i e s t n i k a  C z e c h  j e s t  
f a k t e m  d o k o n a n y m .  Jak  zapowiadano, na­
stąpiła ta zmiana po zamknięciu Sejmu cze­
skiego. Niedzielna Wiener Ztg ogłasza postano­
wienie cesarskie o zmianie namiestnika w Cze­
chach. Cesarz postanowieniem z dnia 13 b. m. 
zezwolił na uwolnienie Franciszka lir. T h u n- 
I I o h c n s t e i n ’a na własną jego prośbę z po­
sady n a m i e s t n i k a  C z e c h .  Równocześnie 
postanowieniem z tego samego dnia zamianował 
cesarz prezydenta ( krajowego w Księstwie gór­
nego i dolnego Śląska Karola hr. C o u d e n- 
h o v e namiestnikiem w Królestwie Czech. No- 
minacya ta była także, ja k  naszym czytelnikom 
wiadomo, przewidywana.

Z  Bułgaryi.
Na razie brak bliższych szczegółów o poby­

cie wysłanników carskich w Sofii. Szczegóły 
konwersyi ks. Borysa i treść toastów ks. F er­
dynanda na galowym obiedzie, wygłoszonych 
na cześć sułtana i cara, znane są już z naszych 
sobotnich telegramów. Cała prasa europejska 
zajmuje się ważnym faktem, jaki zaszedł 14 
b. m. w Bułgaryi, przyczem prasa rosyjska pie- 
ie hymny pochwalne na cześć Ferdynanda, a 
prasa państw innych, mniej zadowolonych z naj­
nowszego zwrotu rzeczy w Bułgaryi, wyraża 
pobożne życzenie, aby ustalenie stosunków dy­
nastycznych w Bułgaryi przyczyniło się do u- 
trzymania p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  w E u -  
r o p i e .  Oby tylko nie było inaczej!

Sobrar.ie zamknięto w sobotę m o w ą  t r o n o ­
w ą, w której podniesiono nadzwyczajną życzli­
wość sułtana, jako  zwierzchnika Bułgaryi, któ­
ry „ustalił nieokreślone dotychczas stanowisko 
państwa". Mowa tronowa stwierdza, żc propo 
zycya Porty, co do uznania księcia Ferdynanda, 
z o s t a ł a  p r z y c h y l n i e  p r z e z  m o c a r ­
s t w a  p r z y j ę t a .  To załatwienie „ m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  p r z e s i l e n i a "  (sic!) zawdzię­
czać należy szczególniejszej życzliwości cara, 
który przyjąć raczył funkeye ojca chrzestnego 
przy chrzcie następcy tronu Borysa, i przez to 
nawiązał zerwane z Bułgaryą stosunki.

Ks. Ferdynand udać się ina niebawem wraz 
Borysem do Nicei, gdzie przebywa jego żona.

K R O N I K A .
K raków , 17 lutego.

Nabożeństwo. Staraniem młodzieży krakowskiej 
za spokój dusz ś. p. ofiar roku 1846 odbędzie się 
we czwartek dnia 20 bm. o godzinie 7 rano w 
kościele ks. Pijarów nabożeństwo żałobne.

Zwracamy u w ag ę , iż nabożeństwo to odbyć się 
miało ju tro  we w torek, odłożonem wszakże zostało 
na czwartek, jako  50 rocznicę wybuchu rewolucyi 
lutowej 1846 r.

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej" odbył 
S i  14 k .  m. dwa posiedzenia, na których g łów ­
nym przedmiotem obrad była spraw a bialska. Na 
pierwszem z tych posiedzeń delegacya, w ysłana do 
Lwowa, sk ładała  sprawozdanie z rezultatów, jakie 
odniosły' jej zabiegi, skierowane do uzyskania po­
parcia dla tej sprawy. Sprawozdanie to Zarząd 
głów ny przy ją ł do wiadomości i na następnem po­
siedzeniu uchw alił w ybrać ankietę, celem przygo­
towania szczegółowych planów i kosztorysów budo­
wy siedmioklasowej szkoły w Biały. W  skład an­
kiety weszli pp.: dr. Asnyk, dr. Bogdanik (z Biały), 
dr. B oroński,'G ołąb, Odrzywolski, Parczyński, Sa­
rę i T urski. Nadto na posiedzeniu 8 b. m. odczy­
tano list p. Kołakowskiego, opisujący stosunki K oła 
w Czerniowcach i uchwalono wysłać delegata, ce­
lem zorganizowania tego K o ła ; zgodzono się na 
utworzenie K oła pań w Ż yw cu; celem poparcia 
wydawnictwa groszowego imienia Kościuszki uchwa­
lono zakupić za 20 złr. książeczek „Dzieje Polski 
w ostatnich 100 latach" i utrzym ywanie działalno 
ści K ół w ewidencyi powierzono osobnemu referen­
towi, a mianowicie p. drowi Ernestowi Adamowi. 
Wreszcie uchwalono „Kółko rolnicze i czytelnię" 
w W ielkich Kończycach na Śląsku zasilić książka­
mi i przeznaczono na ten cel kwotę 20 złr. Rad;- 
nadzorcza Tow arzystwa ukonstytuowała się 7 b. m., 
wybierając p. d ra Augusta Sokołowskiego przewo­
dniczącym, p. Elizę Pareńską jego zastępczynią, a 
p. dra Adama Doboszyńskiego sekretarzem . W  miej­
sce p. Józefa Opieńskiego, który w ystąpił z Rady, 
powołano p. Bronisława Trzaskowskiego.

Redakcya „Dziennika Poznańskiego" za prze­
drukowanie wierszy z balu na szkołę polską w 
Biały, przesłała na ten cel kwotę 50 marek.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył w 
Adm. naszego dziennika p. Z. T . 2 złr. 50 et., 
zebrane przez p. Miihlna na zebraniu u pp. Spał- 
kówr w Brzeźnicy.

0 promieniach Rontgena. W  przepełnionej sali 
..TKoWfi™ wygłosił w c/jca j p. Tadeusz Estreicher 
odczyt o odkryciu Rentgena, interesującem obecnie 
w tak wysokim stopniu nietylko sfery naukowe, 
ale i szerokie waistwy wykształconego ogółu. P re ­
legent rozpoczął wykład od ogólnego poglądu na 
rozwój badań naukow ych, dotyczących wyładowań 
elektryczności w rozrzedzonych gazach. Zajmujący 
ten w stęp , w którym ]>. Estreicher przygotował 
słuchaczy do głównego przedmiotu prelekcyi, uroz­
maicił młody badacz demonstracyjna' wszelakiego 
rodzaju aparatów Geislera i Crookesa, służących do 
objaśnienia promieni t. z w. „katodow ych", pod któ 
rych działaniem powstają w szkle promienie R ent­
gena. Prelegent streścił całą teoryTę odkrycia Rfint- 
genow sidego, w yjaśniając, w jak i sposób głośny 
uczony doszedł de swego wynalazku i zbadania 
przenikliwości tych promieni w rozmaitych ciałach. 
Wspomniawszy o działaniu- tych promieni na płytę 
fotograficzną, poświęcił dłuższy ustęp, objaśniający 
zastosowanie tego wynalazku do badan chirurgi­
cznych. Uz,mysłowieniem tej części w ykładu były 
fotografie, wykonane przez prof. Olszewskiego przy 
użyciu rurek  z pracowni tutejszej p. Grodzickiego, 
m tchanika uniw ersytetu. Przedstawiwszy naukową 
teoryę powstawania promieni R ontgena, zakończył 
p. Estreicher w ykład poglądem , że doniosłość i 
praktyczne zastosowanie odkrycia Rontgena nietyl­
ko późniejszy w iek , ale już i współczesny świat 
naukowy wyzyskać może w sposób celom Dauki 
i prak tyk i odpowiedni na pożytek wiedzy i ludz­
kości.

Publiczność, która z wielkiera zainteresowaniem 
przysłuchiw ała się zajmującemu wykładowi, opraco­
wanemu wyczerpująco na zasadzie całego dotąd 
rozporządzalnego aparatu naukowych doświadczeń, 
poczynionych u nas i zagranicą, nagrodziła wykład 
oklaskami.

Dochód z odczytu przeznaczony uł fundusz b e z ­
płatnych wypożyczalń książek w Krakowie, przy­
niósł po odtrąceniu wydatków kwotę kilkudziesię­
ciu złr.

Zabawa kostyumowa w Stow. kupców i mło­
dzieży handlow ej , urządzona w sobotę , powiodła 
się wspaniale. Znaczna liczba osób, bo do kadryla 
stanęły 82 pary, ledwie pomieścić się zdołała w lo­
kalu Stowarzyszenia. Połowa gości by ła w kostyri- 
mach, często bardzo ładnycli. Szczególniej podobało 
się wesele krakowskie, w którem wzięło udział 12 
par Krakusów i Krakowianek. W esele odbyło się 
ze śpiewami i niezrównanymi organistą i żydkiem. 
Zabawa ta, ostatnia w tym karnawale, przeciągnęła 
się do białego rana, bo do godz. 7 1/*. Uczestnicy 
żegnali się z żalem do przyszłego karnawału i z 
życzeniem, aby Stow. mogło jak  najprędzej przyjść 
do własnego domu, w którym by w dużej sali tyle 
osób wygodniej pomieścić się mogło. Zaznaczaliśmy 
już , iż w Stowarzyszeniu tem wszelkie zabawy mają 
ogromne powodzenie, a to głównie dzięki serdeczne; 
towarzyskiej atmosferze, jak ą  wprowadza dbały c 
wszystkich gości i istotnie uprzejmy zarząd.

Sobótka w Kole artystyczno-literackiem. D ru­
ga i ostatnia zabawa tańcująca w Kole artystyczno- 
literackiem  zgromadziła tak  liczny zastęp uczestni­
ków, że skromny wieczór urósł do rozmiarów balu 
Zabawę rozjioczął polonezem prezes Kossak, wiodąc 
w pierwszej parze p. Michałowa Bałucką. Do pierw ­
szego kadryla, aranżowanego bardzo ładnie przes 
p. Kuszpecińskiego, stanęło 28 par. Gustownie przy­
brane Salony K oła nie po raz pierwszy okazały się 
zbyt szczupłemi na pomieszczenie tanecznej druży 
ny, wśród której nie brakło osobistości w ybitnycł 
ze sfer inteligencyi. Grouo nadobnych pań i panier 
jaśniało zarówno urodą, jak  i pięknemi toaletami, 
Ochocza zabawa przeciągnęła się do godz. 7 rano

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych
w Krakowie odbędzie się w środę 19 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali A. Z, Helcia w Colle­
gium  noeiib). Porządek o b ra d : Sprawozdanie wy­
działu za rok 1895. W ybór wydziału na r. 1896. 
Wnioski członków.

T ea tr  amatorski w  tea trze  miejskim za ini-
cyatywą pań Antoniowej hr. Wodzickiej i Elizj 
Pareńskiej odegrauym będzie w połowie następnegc 
miesiąca na dochód „przytuliska brata A lberta" I
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„głodnych dzieci11. Wyborem sz tu k , jako też ze­
braniem potrzebnych sił zajmuje się kom itet pod 
przewodnictwem Adama hr. Tarnowskiego, złożony 

. z pp. Adama ks. C zartoryskiego, Kazimierza K a ­
raibskiego , Zygmunta M oraw skiego, Edwarda hr. 
Mycielskiego, Emanuela Swiejkowskiego, Antoniego 
Oodziemby Wysockiego i Adama hr. Zamojskiego.

Z tea tru .  Najnowszą sztukę Zygmunta Sarneckie­
go p. t. „P ółd jab le11 zamierza dyrekcya teatru  
miejskiego w Krakowie wystawić wkrótce na sce­
nie. Treść utw oru rozgrywa się cała na statku pa­
rowym w pośród członków wyprawy myśliwskiej, 
powracającej z lndyj do Europy.

Prof. MikuliCZ po krótkiej ehorobie powrócił 
już w zupełności do zdrowia.

P. S tanisław Lesser, W arszaw ianin, były  dy­
rek tor teatru  w Peszcie, objął obecnie na la t trzy 
dzierżawę tea tru  miejskiego w Ołomuńcu.

S ta ro s ta  w Tarnowie p. Leopold Płaziński po 
wysłużeniu 40 lat ustępuje z zajmowauego stano­
wiska na em eryturę.

Jan Dybowski, rodak nasz, znany podróżnik, we­
dług doniesień z P ary ża , mianowany został dyre 
ktorem departam entu rolnictwa w Tunisie.

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Rohatyna nadała p. Bronisławowi Waydowiczowi, 
staroście, i p. Ignacemu Fido, radcy sądu kraj. w 
Przem yślu, a byłem u naczelnikowi tutejszego sądu, 
obywatelstwo honorowe za położone zasługi dla 
miasta. ,

Gmina miasta Sołotw iny (obok Stanisławowa) 
nadała obywatelstwo honorowe sędziemu powiato­
wemu p. Ferdynandowi Tomekowi, przeniesionemu 
w charakterze sekretarza Rady do Sanoka.

Zmarli. W ładysław  L e ś n i a k ,  asystent przy 
katedrze inżynieryi rolniczej w uniwersytecie Ja ­
giellońskim, zm arł wczoraj rano w Krakowie w 29 
roku życia. Zmarły b y ł uczniem politechniki lwow­
skiej, gdzie poświęcał się mechanice i jako jeden 
z najzdolniejszych i najgorliwszych uczniów pozda­
w ał wszystkie egzamina z bardzo dobrym rezulta­
tem. Jako gorliwy i pomysłowy inżynier mechanik, 
mógł był ś. p. W ł. Leśniak poważne kiedyś zająć 
stanowisko. N iestety, choroba p iersiow a, której się 
w służbie wojskowej nabaw ił, przyspieszyła zgon 
jego w wieku młodzieńczym. Pogrzeb odbędzie się 
we w torek o godz. 3 po południu z ulicy Jagiel­
lońskiej L 9.

Dnia 29 stycznia zm arła w 88 roku życia w 
Konstantynopolu , w dzielnicy P e r a , ś. p. Mary a 
z Śniadeckich C z a j k o w s k a ,  wdowaj; po Meh- 
met Sadyku paszy Michale Czajkowskim. N iebo­
szczka by ła te rc y a rk ą , ostatnie dwa la ta  pozosta­
w ała w zakładzie pp. Franciszkanek w dzielnicy 
P era, jako  dozorczyni chorych. Pogrzeb odbył się 
z kościoła Panny M^ryi, eksportow ał proboszcz O. 
Mikołaj K ieier, Reformat. Za trum uą postępowały 
dzieci: syn Muzafer pasza , synowa, córka p. Su­
chodolska, oraz wnuki i praw nuki.

Grzegorz M a r y n i a k ,  profesor V gimnazyum 
lwowskiego, zm arł we Lwowie w 43 roku życia. 
Zmarły by ł jednym  z najzdolniejszych profesorów 
m atem atyki i (izyki w naszych szkołach średnich. 
B ył on także dłuższy czas profesorem w III gim na­
zjum  w Krakowie, gdzie cieszył ńę zarówno zau­
faniem władz, ja k  miłością młodzież}'. Szczery żal 
w yw ołała bez wątpienia przedwczesna śmierć tego 
profesor., zarówno w gronie jego kolegów, jak 
wśród licznych jego uczniów.

Z Tarnopola donoszą, że stan zdrowia burm i­
strza p. Pohoreckiego dotychczas uie polepszył się. 
Ludność miejscowa oblega dom burm istrza, wywia- 
dując się o stanie jego zdrowia.

Z Czernicnowa piszą do n a s : Po czteroletniej 
pauzie odbył się tu  w sobotę 8 bm. wieczór tań 
cujący. ; Już o godz. 6 btał zakład w świąteczne 
przyodziany szaty, w dwie zaś godziny później 
zjeżdżać się zaczęli goście, z całą życzliwością po­
dejmowani przez młodych gospodarzy. O dziewiątej 
rozpoczęła się zabawa w sali in te rnatu , przyozdo­
bionej wieńcami, oraz insygniami szkoły. Z powodu 
ruszenia lodów na W iśle, komplet mającego się ze 
brać tow arzystw a b y ł znacznie uszczuplony, {mimo 
to zebrało się około trzydziestu par, bawiono się 
więc ochoczo do godziny 7 :/, rano.

Rosyjskie szkoły w urzęaowem oświetleniu.
W W arsa. D niew nilcu  czytamy, co n as tęp u je : 
„Skład podręczników szkolnych arytm etycznych po­
zostawia wiele do życzenia. Za przykład niech po­
służy fakt następujący. Pewnemu gimnazyaście z 
klasy pierw ozej dano arytm etyczne zadanie, które 
m iał rozwiązać podczas świąt Bożego Narodzenia. 
Nadmienić tu wypada, iż chłopiec by ł bardzo zdol­
ny i obywał się bez korepetytora. Przyjeżdża więc 
chłopiec do rodziców, mieszkających w miasteczku 
X., zabiera się wkrótce do rozwiązania owego za­
dania, męczy się, próbuje tak i owak i w żaden 
sposób nie może dojść do rezultatu. Prosi więc o 
pomoc o jc a , ten jednak nie podołał ciężkiemu za­
daniu ; próhują wreszcie znajomi, ale także bezsku­
tecznie. Szczęściem, że baw ił w tym. czasie na ur­
lopie pewien ju n k ie r ze szkoły arty leryjskiej i ten 
dopiero, jako  w ytraw ny m atem atyk i dobrze obe­
znany z tego rodzaju łam igłówkam i, z trudnością 
w ykonał to, czego żądano od 11-letniego chłopca.11

Wynalazek Polaka. Organ Tow arzystw a krem a­
cyjnego w Berlinie, D ie  F la m m e , w nr 116 za­
mieszcza list pruskiego ministerstwa wojny, poleca­
jący wprowadzenie do palenia ciał w armii niemie­
ckiej wozu kremacyjnego systemu warszawskiego 
budowniczego p. J . Święcianowskiego. Wóz ten, 
nazwany przez wyualazcę ,,Trigonus“ , odznacza się 
wieloma zaletami i w kilku miejscach znalazł 
już zastosowanie.

Chirurg samouk. Z W iednia donoszą: Bawi tu 
sławny w całych Niemczech Hessiug, tw óra i kie­
rownik zakładu ortopedycznego w Goeggingen. Jest 
to genialny samouczek, a raczej urodzony chirurg, 
k tóry  bez nauki dokonywa cudownych operacyj, 
w ynalazł nowe sposoby, nowe aparaty , nowe wią­
zania. Poeta Adolf W ilbrana ogłosił o nim osobną 
broszurę (jako o mistrzu mechanicznego lecznictwa) 
i wziął go na bohatera powieści „Die Rothenbur- 
g en “ . Berlińskie powagi naukowe o rzek ły : gdzie 
my kończymy, tam Hessing zaczyna, co do śmiało 
ści i trafności dyagiiozy oraz oryginalności pomy­
słów leczniczo-operacyjnych. Hessing powziął zamiar 
udoskonalenia chirurgii wojennej, chce mianowicie, 
ażeby arm ie trójprzym ierza przy ję ły  jego nowe 
sposoby i pomysły. Z tern tu ta j p rzy jechał; Ieka 
rze „Czerwonego krzyża11 i wojskowi, oraz profe­
sorowie uniw ersytetu pierwsi się u niego... uczą. 
Genialnym ma być jego pomysłu wóz łóżko dla ran 
nych, w którym  szczelnie chory je s t trzym any, a 
tak  opatrzouy, że może znieść daleką jazdę, a mo­
że go łatw o jeden człowiek transpoi tować. Długie

lata przeciw niemu uczeni lekarze w alczy li; nie 
uległ, tysiące ludzi o ca lił, a dzisiaj już fakultety 
mu się kłaniają i zapew niają, że będzie on poli­
czony do największych dobroczyńców ludzkości!

A rto n , ja k  wiadomo z telegramów, przybył w 
sobotę o godz. 5 po południu do Paryża i znajdu­
je  się obecnie w więzieniu śledczem. Pociąg po­
spieszny, którym jech a ł do Paryża, stanął wyjątko­
wo na małej stacyi tuż pod P ary żem , gdzie ocze­
k iw ał go inspektor policyi wraz z eskortą. Skoro 
tylko Arton i towarzyszący mu policyanci wyszli 
z pociągu, jeden z urzędników kolej- wych zapro­
wadził ich do pokoju na ten cci rezerwowanego.. 
Pociąg ruszył zaraz dalej. Mniej wiem-j w pół go­
dziny potem znajdował się A lton już w prefektu­
rze policyi, gdzie załatwiono tylko formalność spra­
wdzenia tożsamości osoby. Pierwsze przesłuchanie 
Artona odbyło się wczoraj.

Na dworcu północnym oczekiwała na Artona 
dość znaczna liczba ciekaw ych, lecz nadaremnie. 
Umyślnie wysadzono A rtoua na wspomnianej sta­
cyi, aby uniknąć ewentualnych demonstracyj. Kilku 
żartownisiów rozpowszechniło pog łoskę, że Arton 
zdołał uciec.

Arton opuścił Loudyn w wagonie trzeciej klasy, 
w asyście policyantów francuskich, oraz angielskie­
go inspektora policyi. Synowi i córce dozwolono 
towarzyszyć ojcu w tym samym w agonie, lecz na 
ziemi francuskiej musieli oboje przesiąść się do in­
nego wagonu. Gdy Arton przybył do C alais, a 
dwóch francuskich polieyantów prowadziło go w 
kajdanach na dworzec kolejowy, publiczność przy­
ję ła  go gwizdaniem i wołaniem : „N a gilotynę zło­
dzieja !u

Podczas podróży dowiadywał się Arton kilkakro­
tnie, czy ministerstwo radysa lne już oLalono i jak  
długą egzystencyę rokują ministerstwu.

Polacy W Transwalu. W oddzielę konnych strzel 
oów, który złożył się z ochotników w Pretoryi do 
walk. przeciw A nglikom , je s t dwóch poruczników 
Polaków, a to p. W iktor Ści bor Rylski i Ju trzen­
ka, obaj z Galicyi. Komendantem tego oddziału 
je s t dr. Neumann Zaleski, Polak zniemczały, który 
po polsku ju ż  źle mówi.

Opera słyszana  przez mikrofon. Na scenie tea 
tru  odeskiego urządzono mikrofon. Próby słuchania 
oper w dalekiej odległości dokonywane są w celu 
naukowym. W dniu 7 b. m. w teatrze miejskim 
wystawiono operę „Samson i D alila11 i dzięki mi 
krofonowi słyszano ją  o wiorst 60 od Odessy we 
tosi Kurizowo - Pokrow skie, dokąd przeprowadzono 
telefon. Można było wyraźnie odróżnić śpiew a r ty ­
stów, m uzykę, okrzyki „braw o“ i oklaski. Operę 
„Samson i D alile11 słyszano również doskonale przez 
telefon w mieszkaniu robiącego te próby, starsze­
go mechanika pocztowo-telegraficznego okręgu ode- 
skiego.

Książę poetów, z  P aryża piszą pod d. 10 bm.: 
„Poeci, ta  arystokracya ducha, zazwyczaj wybiera 
jednego z pośród swego grona i nadaje mu ty tu ł: 
„Książę poetów11. Księciem takim był W iktor Hu 
go, po jego zgonie w ybrany został Leconte de Li­
sie, następnie tytułem  tyin został zaszczycony Ver- 
laine; wybrano go 77 głosami na 189 głosujących, 
a m iał tak  d lnych przeciwników, jak : M arya He- 
redia (otrzym ał 38 głosów), Stefan Mallarme (36), 
Sully Prudhomme (32), Franciszek Goppee (26), J. 
Richepin (21), Leon D ierx (15), Catulle Mendes 
%4), H enryk de Regnier (11), F ryderyk  Mistral 
(9), Armand Silvestre (6), A lbert Samain (5), F. 
Vielć-Griffin (5), Jan Moread (4), Emil Zola (4), 
August Vaquerie (4), Adolf R ette (4), Gabryel Vi- 
Caire (4). T y tu ł, osierocony przez Verlaine a, otrzy 
mał obecnie Stefan M a l l a r m e ,  poeta nie genial­
ny;, ale nieposzlakowany, zarówno w życiu, jak  
swoich dziełach, i dlatego otaczany ogromną svm, 
patyą. Podczas ostatnich wyborow Coppee otrzym ał 
zaledwie trzy głosy, A. France 3, Montesąuiou 2, 
Sully Prudhomme 12, Richepin 12.

Współzawodnictwo Azyi. Niemiecki profesor 
Brote napisał b roszurę , w której przepowiada E u­
ropie rychłe bankructwo. K onkureucya Wschodu, 
według profesora, wcześniej czy później za tije  pro- 
dukcyę Europy. Już dziś rynki wschodnie bardzo 
poważnie współzawodniczą z europejskiemi, głównie 
dzięki temu, iż dzień pracy robotnika francuskiego 
lub angielsk.ego kosztuje 7— 8 franków, dzień zaś 
robotnika Hindusa lub Chińczyka około 50 centi- 
mów. T u wyraża się B ro te : „Europa r.iebawem 
zbankrutuje, jak  kupiec, który znalazł obok siebie 
konkurenta, sprzedającego wszystko dwadzieścia ra ­
zy tan ie j“. Oczywiście złowrogiego terminu Brote 
nawet w przybliżeniu nie oznacza.

Pomoc dla klas pracujących. Stowarzyszenia 
katolickie we Włoszech zajmują się od pewnego 
czasu bardzo gorliwie klasami ubogiemi, robotnika­
mi, ludem. W ygląda to praw ie na socyalizm , ale 
je s t w rzeczywistości owocem chrześcijańskiej mi­
łości, zgodurj z na«ką ew angelii; politycznych za­
mysłów tu niema, chociaż nietrudno przewidzieć, iż 
bezpośrednim skutkiem  dobroczynnej działalności 
sfer klerykalnych będzie przygarnięcie mas ludu 
pod własny sztandar. W Rzymie i w W enecyi za­
łożone będą w najkrótszym czasie bezpłatne agen 
tury  dla ludu, podobne do tych , jak ie  w T urynie 
i Bergamo już  funkeyonują z pożytkiem dla klas 
ubogich.

S ekretaryat ludowy (bo tak  się urzędownie na­
zywa) je st in sty tu cy ą , mającą na celu wspomagać 
obotników i w ogóle ubogich w najrozmaitszych 

razach, gdzie pomocy potrzebuje. Pomoc jest ma- 
teryalną, moralną i — bezpłatną. Kiedy się zgło­
szą do sekretaryatu  znajda zawsze w biurze osobę 
gotową do rady, do wskazania środków zaradzenia 
ubóstwu, napiszą im listy, przeprowadzą korespon- 
dencyę, gdzie potrzpba, z osobami prywatnem i, czy 
też z władzami. Zrąbią im ułatw ienia przy odbie­
raniu spadków, zawieraniu małżeństw, w sporach 
rodzinnych, w zatargach między robotnikami a pryn 
cypałam i, przy odbieraniu sum, w wychowaniu dzieci 
i t. d.

Osoby, powołane do urzędowania w sekretarya- 
cie, pełnić będą obowiązki swoje bezpłatnie. Jedy­
nie sekretarz agentury  je st urzędnikiem płatnym  
Wszędzie znaleźli się ludzie dobrej woli z grona 
lekarzy, adwokatów, notaryuszów, którzy przyrzekli 
instytucyi swoją pomoc. Impuls do tego prawdziwie 
chrześcijańskiego dzieła wyszedł z W atykanu.

Tygrys pod nożem okulisty, z  S tu ttgartu  do­
noszą: Młody tygrys w tutejszym ogrodzie zoolo 
giczuyin cierpiał od pewnego czasu na zapalenie 
prawego o k a , które mu wiele boleści sprawiało. 
C-dy różne leki nie pomogły, oświadczył pewien 
tutejszy okulista gotowość usunięcia chorego oka 
Ponieważ, z powodu wielkiej odporności gatunku 
kocii go przteiw  działaniu chloroformu . nie możni

było użyć tego środka, okulista wykonał operacyę 
za pomocą kokainy, podczas gdy kilku silnych lu ­
dzi trzym ało tygrysa. Operacya odniosła pomyślny 
skutek, gdyż tygrys ma się od tego czasu o wiele 
lepiej i nie okazuje już  dukości, spotęgowauej cier­
pieniem. Za mniej więcej 14 dni okulista założyć 
ma tygrysow i oko szklane (!).

Kinemotograf. Na bulwarze Kapucyńskim w Pa 
ry ż u , nade drzwiami jednego z domów niedawno 
pojawił się sz y ld : „K inem otograf, wejście 1 fran­
ka. Przedstawienie co pół godziny.“ Wchodzimy 
do sali, której ściany zawieszone są fotografiami, i 
zastajemy publiczność przyzwoitą, siedzącą w krze­
słach. Na jednej ze ścian wielki ekrau z białego 
płótna. Oto na ekranie tym pojawia się właśnie 
fotograficzny widok jak iejś fab ryk i, z wielką bra­
mą żelazną. Nagle zaczyna się dziać coś niezwy­
kłego : brama otwiera się i zaczyna wychodzić z 
niej tłum  robotnic. Może ich być 500 lub 600. 
B iegną, rozm aw iają, śmieją s ię , poprawiają sobie, 
idąc, włosy, kłaniają się, żegnają i znikają, a za nie­
mi zjawiają się nowe. Następuie z bramy wyjeżdża 
kareta, zaprzężona w parę dobrych koni. Widzimy, 
jak  drżą icn nozdrza i poruszają się oczy. Lecz 
oto nowy obraz. Jesteśmy na dworcu kolei żela- 
zuej W oddali ukazał się pociąg. Zbliża s ię , po­
większa i leci prosto na nas. Przy peronie zatrzy­
muje się i z pootwieranych szybko wagonów w y­
siadają pasażerowie. Kręcą się, potrącają jedni dru­
gich, kłócą, śmieją się i niosą swe pakunki. Odje­
żdżający zajmują ich miejsca. Oto jak iś oberwani- c 
wlazł nie do swojej klasy. Wyproszono go, i znów 
znalazł się na platformie. Ogląda się na około po- 
mięszany, nie wiedząc, co z sobą zrobić. Już wszy­
scy pasażerowie posiadali. Na znak konduktora po­
ciąg znów rusza w drogę. Na ekranie widzimy no­
wą scenę: Ogrodnik polewa sikawką kw iaty w 
ogrodzie. Z ty łu  , o strożn ie, skrada się chłopiec i 
nadeptuje na kLzkę od sikaweki. W oda przestaje 
try sk ać , a zdziwiony ogrodnik zaczyna uważnie 
oglądać wylot sikawki. Wówczas swawolnik nagle 
podnosi nogę i strumień wody uderza prosto w 
twarz ogrodnika. Obraca sie cały m okry i spoglą­
da na m a lca , zmykającego co sił, dogania go, 
chwy ta za uszy, przyprowadza na pierwszy plan i 
zaczyna bić. Malec wyrywa się i zmyka. Jeden z 
obrazów w ystawia ruch na ożywionej ulicy w Lyo­
nie. L uaz 'e ze sfer najrozmaitszych chodzą, biegają 
w różuych kierunkach, zatrzym ują się, rozmawiają, 
wchodzą do sklepów wychodzą. Szybko toczy się 
wspaniała k a re ta , powoli porusza się ciężko łado­
wny w óz, wielki om nibus, pełen pasażerów, prze­
suwa się przez u lice, ludzie wskakują do niego w 
b ie g u , konduktor odbiera od nich pieniądze. Oto 
jeszcze w ew uętrzna scena rodzinna: Matka je  śnia­
danie w ogrodzie przed domem. Przy niej bawi się 
dwuletnie dziecię. W iatr porusza liście nad ich g ło ­
wami. M atka nalewa kawę do filiżanki i karm i 
dziecię, kóre zajada z zabawnemi grym asam i, wala 
fartuszek i przestrasza się samo tego , co uczyniło. 
Następnie powraca do m atk i, prosi o nową porcyę 
i grymasi, gdy mu odmawiają. Najbardziej jednak 
zdumiewającym jest widok wzburzonego -morza! 
Obraz ten dostarcza iście artystycznej przyjemno­
ści. Fale doganiają jedna d ru g a , wydymaja swe 
d łu g ie , przeźroczyste szyje i ukazują białe g rze­
bienie. Morze pieni się, uderzając o skały i brzeg.

W adą tego do podziwu udoskonalonego wyna­
lazku j is t  t o . j. świafło w widokach tych niezu­
pełnie jest naturalne i przypomina światło księży­
cowe, przedmioty zaś nie mają kolorów. Nie ulega 
jednak wątpliw ości, i i  niebawem pojawi się natu­
ralne św iatło i naturalne kolory. Rękojmią jest tn 
nazwisko człow ieka, który udoskonalił pierwotny 
pomysł Edisona. Jest nim znakomity fotograf lyoń- 
ski Lumier. Do widoków kolorowych pozostaje tyl 
ko krok je d e n , i łatw o sobie w ystaw ić, jakie cu­
downe rezu ltaty  da kinemotograf, jeżeli oprócz ru ­
chu , będzie jeszcze odtw arzał kolory naturalne. 
Zastosowawszy do niego fonograf, będzie można 
urządzać u siebie w domu przedstawienia komedyj, 
oper, dramatów i odtwarzać sceny z życia oddalo­
nych narodów. To już nie są marzenia, gdyż kine­
m otograf i fotografia ko lorow a, oraz fonograf są 
wynalezione.

artykułów , ciętych satyr, dowciwnych numoresek 
i t. p. Znakomitą je s t pogadaka p. t. „Z dwóch 
tygodni11 przez Nie Owidyusza, pełne humoru, a 
zarazem ostrej sa ty ry  sprawozdanie z posiedzenia 
sejmowego i z ruchu wyborczego lwowskiego, da­
lej idą sylw etki posłow sejmowych, dowcipna hu­
moreska Zwilkońskiego „N a reducie11, korespondeu- 
cye z prowincyi, zagadki i szarady. P ełne humoru 
rysunki Brunona^ dopełniają wybornej całości osta­
tniego numeru śmigusa, który  s ta ł się bez rywa- 
lizacyi najlepszem pismem hum orystyczne satyrycz- 
nem u nas.

iJznił ekonomiczny.
Podczas tegorocznej w ystaw y niżno nowo­

grodzkiej odbędzie się kongres przedstawicieli 
handlu i przemysłu, tak z Rosyi, jak  z zagra­
nicy. tudzież uczonych i urzędników fachowych 
oraz przedstawicieli prasy Pracami przygoto- 
wawczemi kieruje handlowo-przemysłowy departa­
ment ministerstwa skarbu, który między innemi 
ma wnieść od siebie projekt zaprowadzenia 
w Rosyi metrycznego systemu miar. System me­
tryczny, przyjęty w całej Europie, zaprowadzo­
no już nawet w Turcyi, a od 29 września b. r. 
zacznie obowiązywać w Meksyku.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum tra k ,) . 

K raków , 17 lutego.

wezoraj 
g. 10 w.

dziś I dziś 
g. 6 ranojg. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 757'3 mm 7o4‘4 mm 752-9 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza

O 
**■I I OS — 0°,2

K ierunek i moc w iatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 WSW 2

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 75% 89% 65%

Stan nieba 
0 pog ,, 10 zup pochm. 0 2 7

Mianowania. W iener Z tg . og łasza, Lt minister 
sprawiedliwości mianował prowadzącego księgi grun 
towe, Józefa W ojtowicza w Przemyślu, przełożonym 
urzędów pomocniczych w sądzie obwodowym w Brze 
żanach.

Sąd krajow y wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów  sądowych, A leksandra Śliwińskiego i 
Stefana Stiasnego, aui kultantam i sądowymi.

Repertoar te a tru  krakowskiego.

We w t o r e k  18 lu tego : „Sprawa kob ie t11, ko- 
medya w 4 aktach M. Bałuckiego.

We ś r o d ę  19 lu tego : „Don Ju an 11, komedya 
w 5 aktach Moliera.

We c z w a r t e k  20 lutego: „Przed ólubem“, 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego. (Przedosta­
tni występ R. Żelazowskiego).

W o i ą t e k  21 lucego: „W łaściciel kuźnie11,
sztuka w 5 odsłonach J. Ohnet a. (Ostatni występ 
R. Żelazowskiego. Przedstawienie popularne.)

W s o b o t ę  22 lu tego : „Syn11, komedya w 4 
aktach K. Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  23 lutego: „Syn11, komedya w 
4 aktach K. Zalewskipgo.

Wialffci naiim, llteractie i artystyczne.
— P. Salomea Kruszelnicka występuje z wici- 

kiem powodzeniem w teatrze P onchidli w Cremo 
nie. Dzienniki miejscowe z gorącem uznaniem pod 
noszą piękny g ło s , talent i dramatyczną, grę a r­
tystk i, k tóra szczególnie jako W alentyna w „Hu- 
gonotacliu święciła w iek i tryum f.

.— Występy Miry Helierówny w Warszawie, 
jak  zgodnie zaznaczają dzienniki, opłacają się tea 
trowi sowicie. Na każdein przedstawieniu z udzia­
łem tej śpiewaczki sala teatralna zapełnia się po 
brzegi wytworną publicznością. Na powtórzoną 
„C arm enęa kasa wyprzedała wszystkie bilety. P u ­
bliczność przyjm owała Hellerównę owacyjnie, da­
rząc ją  suto oklaskami i przywołując niezliczoną 
ilość razy'. Następny występ Helierówny oznaczony 
został w „A frykanće11 M eyerbecra. Selika, jak  wia­
domo, jest jedną z popisowych kreacyj primadonny.

— „Śmigusa11 ostatni numer z 15 b. m. zawie­
ra mnóstwo wybornych wierszy, pełnych humoru

Telegramy „Nowej Reformy!
(Telegramy właune „N. Reformy11).

Wiedeń, 17 lutego W kołach Izby poselskiej 
krążyła dzisiaj pogłoska, że po przyjęciu bu­
dżetu i reformy wyborczej Izba ma być rozwią­
zana. Pogłoskę tę należy przyjmować jednakże 
z wielką ostrożnością.

Wiedeń, 17 lutego. Generalny sekretarz kolei 
pomocnej, K u n n e w a l d e r ,  dzisiaj o d e b r a ł  
s o b i e  ż y c i e  w łaźni centralnej" (Centralbad').

Petersburg , 17 lutego. W „Zbiorze praw 11 za­
mieszczone zostało rozporządzenie, powołujące 
do przybycia na koronacyę przedstawicieli: o- 
prócz gubernialnych marszałków szlachty i ich 
asystentów powołuje się 250 przedstawicieli ro 
dzin szlacheckich, którzy w orszaku wezmą u 
dział, jadąc konno na własnych koniach; przed 
stawiciele miast, ziemstw i włościan, oraz ko­
mitetów giełdowych po trzech z każdego z wy­
boru ministra finansów, z miast gubernialnych 
Królestwa Polskiego osoby odpowiadające stano­
wiskiem naczelnikom miast, prezydent miasta 
Warszawy, a z duchowieństwa katolickiego me: 
tropolila mohylewski i arcybiskup warszawski. 
Dozwala się składanie w darze chleba i soli, 
obrazów świętych, ale składanie adresów nie 
jest dozwolone. Deputacye oprócz zaproszonych 
dopuszczone nie będą.

Rzym, 17 lutego. Wobec wysłannika B a r a -  
t i e r i’e g o oświadczył M e n e 1 i k , że jest go­
tów zawrzeć pokój z Włochami pod waiunkiem, 
że Włosi wycofają wojsko z nowo zajętego kra­
ju  i zgodzą się na gruntowną zmianę traktatu, 
zawa tego w U c z a l l i .  Baratier odpowiedział 
Menelikowi, że rząd włoski nie zgodzi się : a 
propozycye, które nie mogą nawet tworzyć pod­
stawy do dalszych rokowań pokojowych Rifor- 
ma chwali postępowanie BaratierPego,. że wa­
runki , podane przez M enelika, uwłaczają go­
dności narodu włoskiego.

przed wtorkiem, a Izba przed czwartkiem nie 
odbędzie nowego posiedzenia. Nie jest jeszcze 
wiadomem, co uczyni gabinet: czy przedłoży 
projekt ustawy, dotyczącej rewizyi konstytucji, 
czy też wyczekiwać będzie nowej interpelacji 
w Izbie. Rada ministrów poweźmie uchwałę do­
piero na czwartkowem posiedzeniu.

Paryż, 17 lutego. Agence Hayas donosi pod 
datą wczorajszą: Ministrowie zebrali się przed 
południem, celem omówienia położenia, politycz­
nego. Wszyscy byli tego samego zdania, że 
ostatnie uchwały Izby nakładają na rząd obo­
wiązek prowadzenia polityki, która ze strony 
Izby otrzymała dowody zaufania.

Madryt, 17 lutego. Agence Fabra donosi: Po­
dług depesz z K u b y ,  oddział powstańczy' M a- 
c e o’ a , powracający do P i n a r d e 1 R i o , do- 
puśeił się nowych gwałtów. Cztery kolumny 
hiszpańskie ścigają go.

Z K a d y k s u  odpłynęły nowe posiłki na wy­
spę Kubę.

Londyn, 17-g0 lutego. Biuro Reutera donosi 
z J o b a n n e s b u i g a :  Tymczasowe postępowa­
nie sądowe w P r e t o r y i  przeciw członkom 
komitetu reformowego, które dnia 12 b. m. od­
roczono na czas nieokreślony, rozpocznie się 
prawdopodobnie w ciągu bieżącego tyTgoduia.

Londyn, 17 lutego. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych otizymało depeszę od wicekonsula an­
gielskiego w M u s z , w której tenże donosi, że 
w okręgach L a s s o u n  i T a l o r y  pannje spo­
kój, a wojsko utrzymuje porządek między K u r ­
d a mi .

Londyn, 17 lutego. Biuro Reutera donosi z 
J o  k o k  Emy :  Oddziały angielskich, am erykań­
skich i francuskich żołnierzy marynarki w ysia­
no do S o e u l  (stolicy Korei). Król znajduje się 
jeszcze w ambasadzie rosyjskiej. Nowy gabinet 
utworzył się już. Król zarządził stracenie kilku 
byłych ministrów. Zastępcy obcych mocarstw 
cdbyli konferencję w ambasadzie rosyjskiej.

Londyn, i 7-go luttgo. Times donosi z K o b e 
pod datą 10 b. m.: 200 żołnierzy m arynarki ro­
syjskiej wylądowało w C h e i n u l p o  i pomasze­
rowało do S o e u L  Król koreański opuścił pota­
jemnie pałac i udał się do ambasady rosyjskiej. 
Stąd oskarżył on ministrów koreańskich o zdra­
dę; dwóch ministrów stracono, reszta uciekła. 
T a i w a n k u n ,  ojciec króla koreańskiego, trzy­
many jest w ambasadzie rosyjskiej w niewoli. 
Utworzono anti-japońskie ministerstwo.

W Japonii panuje ogromne oburzenie; sesyTę 
parlamentu przedłużono o 10 dni. Powszeehnem 
jest mniemaniem, że skutkiem tego zajścia bę­
dzie p r o t e k t o r a t  R o s y i  n a d  K o r e ą .

Londyn, 17 lutego. W nocy z soboty na nie­
dziele wybuchł tutaj pożar, który j 1 osób po­
zbawił życia; 6 osób spaliło się, a 5 poniosło 
śmierć, wyskakując z okna.

Konstantynopol. 17 lutego. Sułtan nadal buł­
garskiemu ministrowi spraw zagranicznych, M a- 
c z o w i e z o w i ,  wielką wstęgę orderu Osma­
nie.

Sofia, 17 lutego Odjeżdżającemu generałowi 
G o i e n i s z c z e w o w i  to warzy szyi książę,
wraz 7 prezydentem ministrów S t o i ł o w e m ,  
aż do O a r i b r o d u.

Kairo, 17 lutego. Pobyt arcyksięeia F r a n ­
c i s z k a  F e r d y n a n d a  w A s s u a n  wywal 
lał skuteczny wpływ na stan jego zdrowia. 
Arcyksiążę przybędzie w przyszła, niedzielę do 
Kairo i pozostanie tam do połowy marca.

(Teiegramy Biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 17 lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu I z b y  p o s e l s k i e j  przedłożył prezydent 
B a  d e  n i zaproszenie rządu węgierskiego, wy­
stosowane do obu Izb Rady państwa, na uro­
czystości tysiąclecia Węgier.

Minister R i t t n e r  składa godność członka 
trybunału państwa.

Z porządku dziennego motywował K r a u s  
swój wniosek naglący co do Towarzystwa Ubez­
pieczeń „Austria11. Wnioskodawca tłómaczy na­
głość sprawy tern, że 30.000 ubezpieczonych 
w Towarzystwie „Austria11 jest narażonych na 
poważne straty.

Wobec wniosku naglącego K r a u s a ,  dotyczą­
cego towarzystwa ubezpieczającego „A ustrya11, 
oświadczył zastępca rządu, szef sekcyi P l a p  
p a r t ,  że zmarłego dyrektora, rady zarządza 
jącej, oraz komisarza rządowego nie należy 
oskarżać w tej sprawie.

Rząd jest w zasadzie przeciw zapomodze pań­
stwowej, rząd postanowił jednakże, ze względu 
na nadzwyczajne okoliczności, nie dopuścić do 
tego, aby zabezpieczeni urzędnicy kolejowi po­
nieśli jakąbądź stratę.

W kilku dniach ogłoszona będzie w dzienni­
ku ustaw państwa nowa ustawa, regulującą nor­
my dla stowarzyszeń ubezpieczających; następ­
nie utworzony będzie departament dla prywa­
tnych stowarzyszeń ubezpieczenia. Kierownikiem 
tego departamentu będzie mianowany' radca dwo 
ru Wolff.

Berlin, 17 lutego. Kanclerz ks. Hol i  e n  l o b  e 
przybędzie dziś wraz z małżonką i dwoma sy­
nami do W i e d n i a na pogrzeb swego brata.

Paryż, 17 lutego. Agence Havas donosi pod 
d a tą  wczorajszą: Prezydent ministrów B o u i -  
g e o i s  udał się do Elysee, celem zawiadomie­
nia prezydenta F a u r e a  o uchwale gabinetu, 
zapadłej na dzisiejszem posiedzeniu Rady mini­
strów. — Ministrowie nie zbiorą się na naradę

( i i r t f  łelegr. na giełdzie w iedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia  17 lutego 1896.

Kurs w wai-
a-.istr.

złr. ot.

100 95
100 90
121 95
100 75
122 35

99 50
1000 —

384 50
121 05

y  59 12%
11 82

9 60%
43 85

1 & 68

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
A ustryacka renta złota . . . .
4 V  austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
A ktye k re d y to w e .............................
’ ondyn ...................................
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k .........................................
20-frankówki za sztukę . . ; .
Banknoty włoskie . . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 17 lutego. Ruble 128-25. Cena naf- 
y 1660. Spirytus gotowy 14-80. Żyto na 
wiosnę 6'78. Pszenica na wiosnę 7-26. Owies 
na wiosnę 6-36.

Wiedeń, 17 lutego. 4% oblig. poż. krajów , 
z 1891 97-20; 4% oblig, poż. krajów, z 1893 
97-— ; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-50; 
4% listy banku krajowego 97-50; 47* % listy 
banku kraj. 100-50; h% obligi banku krajow e­
go 1 0 2 — ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25; 
Akcye Karola Ludwika 221 25; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 295-50; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-— losy z 1»60 na 500 złr. 148"25; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158-25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 192-75; akeye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 384-75; akcyt galic. banku 
hip. na 200 złr. 398‘— ; Landerbank na 200 
złr. 259 90; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1000.

Berlin, d. 17 lutego. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty  239-50 mrk. Austrya­
cka złota renta 103*10 mrk. AusGyacaa srebrna 
renta 100-90 mrk. W ęgierska z ło ta  renta 103-60 
mrk. W ęgierska lenta koronowa 99 20 m rk. 
Austryackie banknoty 168-90 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowiecWiej — •— m rk. R u b l e  
217 50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — mrk.  4 % listy likw. Królestwa. Pol­
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydawca:
Dr. Lastaw £ oroński.

I TUTKi  ( Gi Ky)  z bibułki  „ Vcrge blanche11 i ^  “ “  
pabaai Fabryka Tutek „Polonia-
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Itfotarynsz w Dukli
p o sz u k u j*  U l  l  3

młodszego pomocnika
urdolnion.go do zastępstwa, tudzież

prawnika
z pięknem  pismem i prosi o zgłoszenie 

się pp. kandydatów.

Fol warcz ek
w bardzo pięknem położeniu . w  D y n o w ie ,  
wćród mirzta, obejmujący 18 morgów pola z za 
siewem, */, m. sadu, budynki gospodarskie, dom 
drewniany, suchy, obszerny i bardzo wygodny, 
oraz ogród kwiatowy, jest d o  s p r z e d a i i i a  

Cena 9.000 złr 450
Bliższa wiad*mość: W . poczta D y n ó w

Pierwsza w kraju mechanic/nd
F abryk a  haftów

ulica Dietla, L. 62, w podwórzu,

aHW wun m a  z u i *1 * *1 * o m  wmu- auw a£a wlw wua aJśa auśa nJa  *1 *  ujm aZa atLa a£a auśa aXa’ atua auaa auśa aJsa a2a aXa aZa a£a ńmn aXa a£a a£a fW ]W  w | w  WIW W ]W  * | w  W jW  W IW ja jW  W JW  WJW  * | w  W JW  W JW  W JW  WJW- WTW W IW  w JW  W JW  W JW  W JW  W fW  W jlP  W JW  W]W W JW  WJW  W [W  w t w  WJW  WJW  W]W

Do wydzierżawienia
folwark Brzeźna.

Bliższych informacyj udziela Za­
rząd dóbr JW . lir. Stadni­
ckiego w Nawojowej, poczta
Nowy Sącz. 452 i e

PlDQ flflPQ  s  miesięcy licząca, nader 
l l u u  U U yd piękny okaz, natychmiast 
za przystępną cenę do sprzedania 

Bliższa wiadomość u e. k. wete. 
rynarza w  Oświęcimie. 453 l

Młodzieniec
z pięknem pismem polskiem i niemie- 
ckiem, poszukuje posady pisarza eko  
nomleznego lub w innym zawodzie.

Łaskawe zg ło szen ia  p o d  K .  K .  p o ­
s te  re s ta n te  Tym owa. 448 1 3

Lokal na I pietrże
w R ynku  głównym , Ł . 33, skła­
dający się z 3 p o k o i, przedpokoju 
kuchni, nadający się na  biuro lub rna 
gazyn konfekcyj, jest od 1 kwietnia  

b. r. do wynajęcia.
W iadomość w  handlu W . L e ­

śniewskiego. 44** 1

i !

Cudne próbki prywatnym za darmo i opłatnie 
Albumy i  obfitą ilością próbek , jakich dotąd \< 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone “

Materye na ubrania.
Puruv!en i Oosklng dla W go Duchowieństwa, 
materye pa uniformy dl c. k. urzędników, 
ustawą przepisane, także dla weteranów, s tra ­
ży ogniowej, gimnastyków, służby: obicia na 

lardy, stoły do gry, obicia powozów, iodeny 
dla mężczyzn i kobiet, s-ikna dam skie, ma 

terye do prania, pledy od 4 —14 złr. i t i  
j& ~  Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie liche szm aty, które 
i tyle nie wartują, co Wynagrodzenie krawca,

432 l 24poleca

J a n  S t i k a r o f s k y ,
B e r n o

i (ogniskoaustryackiego przemysłu suk’ennego). 
Skład wartości V, miliona złr.

L. 2580/96.
Ogłoszenie licytacyi

na budowy kanału betonowego.
Dnia 2 marca 1896 r. odbędzie 

■się w Magistracie król. woln. mia­
sta Stanisławowa lioytacya w dro 
dze ofert pisemnych na oddanie w 
przedsiębiorstwo budowy 1528  
metrów długiego kanału  
betonowego z przy należy- 
toseiam i, którego koszta budo­
wy wyniosą około 35.000 złr.

Bliższe postanowienia, dotyczące 
budowy tego kanału, plany, koszto­
rysy i t. p., wyłożone będą od 20 
do 29 lutego b. r. w biurze II. Ma­
gistratu Stanisławowskiego. 0  ozem 
zawiadamia się wszystkich Panów 
przedsiębiorców w celu wzięcia u- 
działu przy licytacyi. 44* 1 2

M agistrat sto*, król. m iasta S tan isław ow a.
Stanisławów, 11 lutego 1896.

Niniejszem mam zaszczyt za 
wiadomi* Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św . Anny, 5 ,
Pracownią

UNIFORMÓW
wojskowych, oraz dla c. 
k. urzędników i głn> 

demów, tudzież

ubrań cywilnych.
Wykonuję wszelkie w zakres 

ten wchodzące roboty z najlep 
szych materyałów i z wszelką 
starannością.

Polecam się względą% Wiel­
możnych Panów i lapcwniam, 
że usilnem mojern staraniem 
będzie zadowolić ich pod każ­
dym względem.

Z poważaniem
P r ,  L l s s a k .

K ra k ó w , ulica św. Anny, Ł. 5,
(dawniej ulica Sławkowska, L. T).

417 4 30

5 10Dla fabrykmydła i chemicznych.
Kto potrzebuje maszyn i naczyń do 

warzenia, czerpania, formowania, mie­
lenia, krajania i ugniatania mydła, niech 
się zwróci do Otena W . R eber’a, 
Drezno-A. Stała wystawa. JłO-letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

poleca Szan. Publiczności swoje hafty, koronki, wstaw­
k i itp., w najrozmaitszych gatunkach i wzorach, nieustępujące 

| w niczem wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro­
bnostkowej ceny fabryczne. 3 2 7 1 5 1 5

Przyjmuje również wszelkie zamówienia tego rodzaju.

są najbardziej wyprobowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny (e sn odznaczone przeszło 300 
pierw szem 1 nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów
54 pierwszych nagróri na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono.
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1 894 we Lwowie.

■e.J

w

się
•ło

Tinc. chinae nerritonica comp.
(Prof. Dra Liebera aliksyr na wzmocnienie nerwów).

\Ve wszyst. krajach prawnie chronione ; dla Austro-Węgiec znak ochronny zarej. do Nr. a60. 
Praw dziw y tylko ze znakiem ochronnym krzyż i kotwica. Sporządzony podług 

przepisu w aptece M. F au l] w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniający. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. 3.50. Także s w .  JakóUa k rop le  

Żołądkowe okazały się w licznych razach skutecznym środkiem. — Flaszka po tjO cent. 
i 1 złr. 20 ct. -  Sk ład  główny w  K rak ow ie  w aptece E. Hellera i w aptece pod 
„złotą głową' A Reifera ; we Lw ow ie w apfeee P. Mikolaseba, w Tarnow ie  w aptece 
pod „Aniołem", oraz do nabycia prawie w każdej aptece. 6 t  29 30

Poko je  do śniadań. I
Rum doskonały, litr po ct. 60, 80 i złr. 1 
Rosolisy najprzedniejsze; butelka „ — 80 

V, butelki „ —.40 
Alasz „Doppell-Kummel", butelka „ 1.20

V, , „ -  60
Wyśmien. starka litewska, but. „ 1 —

Is but. „ — 50 
Najprzedniej. „jak koniak* sta ra  starka, 

15-letnia, but. złr 1.50, '/* but. 75 ct 
Przewyborna owocówka 23-letnia, butelka 

2 z ł r , */« butelki 1 złr 428 2 10 
Eseneya pączowa, butelka . złr. 150

i;  7 5n w , * n u ' J
Eseneya pączowa, -jO-letnia, but, „ 8 .—
Koniak węgierski, butelka . . , 1.50

V. • • - — 75
Koniak francuski, butelka, złr. 2.50, ‘/» 

butelki złr. 1 25, ljĄ butelki 65 ct. 
Koniak Biscuil Dubouche, butelka złr. 4, 

l/» butelki złr. 2 , lji butelki złr. 1 . 
Koniak kuracyjny, po złr. 5, 6 , 7, 8 , 10 i 15. 
Likiery krajowe, wyborne, butelka złr. 1.— 
Benedyktynka, Maraschino, Chartreuse i 

inne likiery zagraniczne poleca

Edmund Klimek
w Krakowie, Rynek, A-B,

Uwiadomienie.

Z d r o w a ,  s m a c z n a  k u c h n i a .

10 , 0 0 0 .0 0 0
s a d Z O n e l E  leśnych, drzew par 
kowych, krzewów i roślin pnących się, 
tudzież nasiona drzew krajo­

wych, poleca po najniższych cenach

Leśnictwo Zassów pod Czarna
(poczta Zassów, stącya kolei i telegrafu 

Czarna). 410 4 10
Cenniki na żądanie odwrotną pocztą.

Drobny
przemysł
można zaprowadzić wszędzie w łatwy 
sposób, ponosząc mały wydatek. A rty ­
kuł pierwszorzędnej potrzeby, wielce 
używany i sprzedawany. Bobry zysk 
zapewniony. Listy opłacone (10 cnt.) 
przyjmuje Rggard A  Co., M edyo- 

lan (W łoch y ). 135 12 20

Komitet paranalny w Suchy
poszukuje

przedsiębiorcy majstra ceglarskiego
któryby się podjął w ciągu roku b ie­
żącego, przy otrzymaniu odpowiednich 
placów, szop, materyałów i rekwizytów, 
wyrobić i wypalić potrzebną do 
budowy kościoła cegłę w ilości 
około miliona sztuk.

Reflektanci zechcą się zgłosić do pod­
pisanego komitetu.

Sucha, dnia 12 lutego 1896 r.
Rdward D rapelia  

434 2 3 przewodniczący.

J. Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw­
szej galicyjskiej suszarni owoców 

i w arzyw  w Bochni, po leca :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchclla esculenta)

Nr. 1 za kilo . . . złr. 1.80
Nr. 2  .................................... 2.20
Nr 3 wybierane , same główki, 

za kilo . . . .  złr. 2.50 
tudzież 54 12 12

Miód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo  po 75  centów.
Zamówienia uskutecznia sm od­

wrotną pocztą.

SKLEP KWIATOWY
Epiianim zu TTklii liski ego

naprzeciw nowego teatru
ul. Szpitalna, L. 36 , K rak ó w
poloea najpiękniejsze bukiety, wieńce, kosze i 
wszelkie wiązanki kwiatowe, rośliny kwitnąee i 
liściaste. Wykonuje także wszelkie dekoracye sal, 
stołów itp. Ceny przystępne. Na prowineyę wy­

syła za zaliczką. 343 9 ;1

Oryginalne ̂ in̂era
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)

•yi

, - ł

są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań w ąjsl »ycii.

Ajaszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółer^ąch pierścionkowych, jak ró ­
wnież Oryginalne £ingera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszemi specyal 
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich są : pojedyncza i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega Lruałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramiennn maszyna „Tibrating Shutlle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiano. Zarówno te, 
jak  Im prored Familijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do w yrabiana sztucznych haftów. 
W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Singera" sprzedawane, sa naśladownictwem, w y łą ­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma lyLko

I W e i c L l i n .
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

Kraków, ulica Floryańska, Ł. S4, 18950
F i l i e :  Tarnów, ulica Krakowska, 4 5; Rzeszów, ulica Trzeciego Maja, 360.
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A n r n n n m  d°świadczony, mogący złożyć 
f l y  I U IIU III Kaucyę i wykazać się chliibnemi 
świadectwami, poszakuje administraeyi większe­
go majątkn. — Zgłoszenia pod Ifc, P .  1 0 5  
poste restante K r a k ó w .  350 5 6

Mleczarnia
dóbr Łuczanowice

d/.iękująo za dutyjhezasowe względy Szanownej 
Publiozności , ma zaszczyt donieść , że dla wy 

gody i* T. Odbiorców laprowadziła

FI
po ulicach miasfa Krakowa.

Uwaga. Rozwóz wszelkich produktów na­
białowych i sprzedaż tynbże z wymienionyih 
wozów odbywa się codziennie od gwiiz. 
A rano i 4 po południu . Wozy zatrzy­
mywać się będą eodziennio o jednym emsie w 
odpowiednich miejscaoh n» ulicy i dzwonkiem 
oznajmiać swój przyjazd. 3d2 10

M leczami dóbr Łuczanowice.Zarząd

Kanarki hcrcyńskie.
Nadszedł świeży transport ka­
narków hercyńskich wybornie, 
naw et przy św ietle , śpiewają­
cych , oraz 100 samiczek
są na sprzedaż w  H otelu  

,PolsKlkn (ulica Florj-ańska).
Franciszek Asche.

K upu je  szlachetne gołęjbie.

a )  Z d-icr.i 
pierwszego Sier, nia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5°/„ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego ob fabrykantów rabatu. Że tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkib ko- 

dzia muzycznego od faury- 
czenia c )  Na żądanie wy 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc teki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam az uo Tar- 
wszvstkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryce za moim pośredni-

S K ł l D  
F O R T E P I A N Ó W  

R B A B R Y E L S K I E J  
K R Z Y E Z T O F O R T  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danegc narzę- 

kl aż do miejsca przezna-' 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost poć wska- 
daję jc na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

1 sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za \ 
najtańsze narzędzia 

do (a więc za fortepiany / .
z łr. 2 0 0 ) daję pnrękę

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem; przyjmuię napowrót
w tej samej oenie, w jakiej ,e sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznic) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. "

C. k. austriackie Koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia 1-go mafa 1895  roku (według czarni środkowo-enropejskiego).

IM  i liersioie
Dra Seeburgera.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
5 -1 0  mięsz. rsno pociąg z 
516 „ „ .

Podgórza Płaszawa 1 d®  O ś w ię t  l i n i a  ,  ma tam połączeuie
„ przystanku ’ Wiednia i Wrocławia.

do

6  31 rano pociąg posp. 
6d8 „

Nr. 3 z Krakowa 
„ 3 z Podgórza Pł.

do Podw ołorzysk , ma połączenie w Podg.
‘ do Ni

600 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
813 „ „ „ 1014 i  Podgórza Pł.
819 ,  „ „ „ przystanku

8  37 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Kr* &owa 
8  49 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sąeza, a od 25 czerwoa dc 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i
Nowego Zagorza.

do Chabówki (Zakopanego), R a b k i i 
Mszany dolnej uez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 Września.

do Lwow a, ma połączenia w Podg. Pł. >d 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, „ bijrzanowie

( do i od Wieliczki, w Dębioy do Rozwadowa
j i Nadbrzezia.

8-45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8-59 „ „ „ z  Zwierzyńca
9 05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9-11 ,  , „ „ „ przystanku

t do H usiatyna przez Suohą, N. Sącz, N. Za- 
[ górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

10'30 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10 42 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

i Bidska; w Suchy do Żywca 1 Zwardonia, 
w N. Sąezu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołocxygk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagóiza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

12-20 w połud. poe. mięsz. 461 * Krakowa ^  j  d o  w l e l l c a k l .
12-35 pc ,  „ „ „ z  Podgórza

2'40 po połud. poe. posp. Nr. 5 z Krakowa } do L w o w a ; ma połączenie we Lwowi< do 
Podwołoczyak i Suezawy.

do Oświęcim ia.

6.36 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-45 ,  „ „ „ „ z Podgórza Pł. !

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z Podwołoczyak, ma połączenia w Przemy- 

4 45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. śru_od N. Zagórza,
5 00 Krakov a

f
śru od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.

6-05 rano poe. osobowy do Podgórza pr^yst. 1 z  B u c m '.c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
6 'f 1 „ „ „ „ „  Peisz, I Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie
6'22 „ ,, mięszany , Zwierzyńca ( od i Czerwca do 30 września od Orłowa i
6-36 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.) I Koszyc.
6-52 rauo pociąg pusp. Nr. 2 do Podgórza Pł.l *  Podwołocztysk 1 Suezawy przez 
700 „ , „ „ . n Krakowa / Lwów.

) * N u«ihy t mr połączenia: w Kalwaryi z Wa-
8-31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza 
8  37 ,  „ „ „ „ „

dowie, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Kra­
kowa, jakoież dc poo. Nr. 15 do Wielićzki, 
Rozwadowa i Lwowł.

8  43 rano pociąg oaob. Nr. 18 do Podgórza PI. 
8-55 „ „ „ „ „ Krakowa

z Rzeszowa, ms połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowic z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suthy i Wadowic.

10 22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza pr:
10-28 „ „  „ „  „  ,  PJ
1036 „ „  „ „ „ Zwlorzyńca
10-60 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)
10*55 rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł.\ z W ie liczk i, ma połączenie w Bierzanowie

' z Oświęcim ia.

1110 Krakowa

2 24 po poł. poo. posp. Nr. 6  do Krakowa

2*43 po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2-58 „ „ „ „ z  Zwierzyńca
310 ,  „ „ „ z  Podgórza Pł.
316 ,  „ „ „ „ przystanku

do Rzeszuwii, ms połączenie w Podgórzu 
Płaizowio do Sucby w bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

6  51 wieczór poo. osob. Nr. 1020 z Podgórza Pł.l do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł.
6  57 „ - „ „ z Podgórza przyst./ od poo. Nr. 17 z Krakowa.
7'10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa i
7 25 „ „ „ z Zwierzyńca I do Chyrowa przez Suchą, N. Sąez, N. Za-
7 31 „ „ esob. z Podgórza Pł. j górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.
7 37 ,  „ „ „ „ przystanku I
8  0 wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa \  do W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
8  23 „ „ „ „ i  Podgórza P ł / od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

Nr 1 7 Fraków* i d °  P o d w o łO c z y g k  1 S u C Z A w j prZC Z
x> a /  Dł ; Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja-„ „  z Podgorza Pł. |  ^  j  N ’ z agó. !a

do Podwołoczyak, n a  umączenia w Tar­
nowie od 1 czer ca do 8 9 wrześnie do Orło­
wa i Koszyc, jakotei do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze­
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru­
skiej, Sokala i Bełżca w Przemyślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i Stryja.

TozKłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt

2'33 po poł. poe. 
2-45 „ „ „

oaob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa.

4-12 po poł. 
418 „
4-28 „
442 .

poc osobowy do Podgórza przyst.
„ ,  „ Płasz.

mięszany „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

)  do Lwowa.

1K© Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suezawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z e  Lw ow a ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N, Zagórza, w Jarosławiu od Sokaia, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny domej.

z H usiatyua przez Str; j, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

6'27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. ( 
6  45 „ „ „ „ Krakowa I

7-24 wieczór poc. osob. T013 do Podgórza przyst.

9 1 5  wieczór poe. 
9 2 1  ,

posp.

10*56 w noey poe, 
11-06 „ „

osob. Nr. 11 z Krakowa 
„ „ „ z Podgorza Pł.

7 30
742 24 Krakowa

Płaszf
8  06 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8'20 ,, „ „ .  „

Pudwołoczysk, ma połączenie: w I rze 
myśl u od Stanisławowa, Stryja i N Zogórza 

Bierzanowie do Wieliuzki.
do

P- .
Rzeszowa, w Podgórzu- ̂ łaszowie do Kalwarii, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 
Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i R ab k i bez zmiany wagonów, tylko
od 26 czerwca do 15 września.

• l * TKrakowa j ™

Podgórza przyst.)
Płasz 1

Zwierzyńca i
-  , ) J

z P o d  ołoczj ‘ k, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy og 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarr ^wie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

a z mapą Gal:cyi po 20 cnt. we wsitystfrcb stacyach c. k. kolei państwowej,

8  53 wieczór poc. mięsz.
n n II

f*-08
9-22 „ Krakowa (p. Zw.]

z Oświęcim ia ma w Sk winie, 
od Kalwaryi i Waaowic i Białej, 
górzu Pł. do Lwowa.

połączenie 
a w Pod-

9 28 w nocj poo. posp. Nr 4 do Podgórza Pł. 
9 36 „ „ „ „ „ „ Krakowa

U konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

Jedyny środelt przeciw uporczywym Ka­
tarom , ka* zlorn. curypce, zaile- 
gm icniu i t p. 25 15 0
Pakiet 20 ct. 10 paczek wysyła się pocztą opłatni*.

Jedynie prawdziwe mi. apteka pod „Z ło ­
tą g łow ą"

Arnolda Re tera w Krakowie.
Potrzebny

kapitał 9000 złr.
na hipotekę zaraz po banku.
Wiadomość w kancelaryi D ra ad­

wokata Gleitzmanna, B  raków .
u lica  Grodzka, L. 39. 409 3 3

Nowo otworzona 1

cukiernia
przy ulicy Karmelickiej, L. I,

dom Wgo Pana Szpakowskiego, poleca P. T.
Publiczności wszelkie 439 2 o

ciasta I paczki, oraz cukry deserowe
po cenach fabryczuych.

M&slo! Mięsu!
Po 6  klg., opłatnie za zanezką, wysyła w o ł o ­
w in ę  i c i e l ę c i n ę ,  krzyżówkę, bez kości, 
świeżą, za 3  z ł r .  <iO c t , ;  m a s ł o  świeże po 
3  z ł r .  6 0  c t .  (także oba artykuły razem.)
438 2 1 2  B. Kaphan, Buczacz.

F o / i j r z i k i
od 500 złr. w górę, na procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych, mogą otrzy­
mać Pp, Urzędnicy, Ofictrowie, Pensyoniści. 
Lekarze i t p., na kaucye służbowe; Panowie 

urzędnicy, nawet II rangi na 5%.
Zapytania listowne pod „B ez  kosztów*' 

poste restante Lwów. 7 11 12

M  o r t  u  1  n
najpewniejszy środek na karakony, sxwa- 

by i pluskwy, oraz 67 60 0

K o m a r  l  n
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
mośi i muszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw­
szym składzie aptecznym J. W iśn iewskie­

go w  K rakow ie , ulica Stradom. 7.

Gdy mi potrzeba inserowad
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11, 1 1 0 2 0 5 5

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski.


